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przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow 
skiego, plac katedralny 1. 7. W K R A K O W IE : księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU  
przyjmuje wyhjczuie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski. Kanboug. I*oi- 
sonniere 33. W  W IEDNIU pp. llaasenst.ein et Y ogler, 
nr. 10 Walllischgasse, A. Oppelik Stadt, Stul enbastei 
2. Ilotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Maxśmilianstrasse 3. W  FRANKFURCIE nad 
Menem w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Yogler.

OGŁOSZENI A przyjmują się za opłatą łi centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane uie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

S  Tefe^ramy Gazety Narodowej.
(Tylko w feduej części wczorajszego numeru dru- 

"l kowane.)

W ięNeń d. 15 kwieluia. Petersburgski
„Reichnanzeiger" daje następujące urzędowe
uspokojenie co do sprawy wschodniej: Porozu
mienie wielkich mocarstw co do pacyfikacyi 
polega na silnej podstawie i namiętnościami
wywołane truduości nie zdołają przemódz woli 
zjednoczonej Europy. Porozumienie to jeszcze 
się nawet bardziej utrwaliło po wiadomości o za
miarze Porty wkroczenia do Czarnogóry, a na 
Wezwanie Moskwy pełnomocnicy Niemiec, Au- 
strji, Francji, Włoch wspólnie odradzili Por
cie akcję wojenną. Spodziewać się należy, że 
do tego kroku i Anglja się przyłączy. Porta 
zamiarowi wystąpienia przeciwko Czarnogórze 
zaprzeczyła i zapewnia, że zarządzeuia wojsko
we w Scutari tyczą się tylko obrony.

Lw ów  duia 27. kwietnia.
(Bieżące sprawy aum.ro węgierskie. —  Sprawa 

wschodnia ; zamierzone konferencje w Berlinie ; nie- 
nfuość wzajemna mocarstw północnych ; protest lir. 
Wład. Platera— Nowa Presse dopiero teraz dowia
duje się o prześladowaniu unitów n& Podlasiu. —  
Walka z wiecami i językiem polskim w zaborze 
pruskim.)

U c z t a  na c z e ś ć  P a l a c k i e g o  od
była się w niedzielę w Pradze bardzo świetnie. 
Ponieważ sala Zofijska, do której głównych go
ści zaproszono, pomieścić może tylko 300 osób, 
więc odbyła się jeszcze druga uczta w Cze
śkiem kasynie mieszczańskiem. Słychać, że o- 
koło 600 telegramów od różnych osób i korpo- 
racyj nadeszło; mianowicie ze wszystkich oko
lic świata słowiańskiego, między temi telegram 
dr. Smolki o toaście na cześć Palackiego, wniesio
nym przez niego na nczcie posłów, danej dla 
marszałka, hr. Dzieduszyckiego. Młodoczechów 
wykluczono od udziała w uczcie, — i całkiem 
natnralnie, po nieustannych obelgach i potwa- 
rzach, jakie ta frakcja, niemieckim „liberaliz
mem* zgangrenowana, obrzucała najznakomit
szego ziomka swego jedynie z powodu, że nie 
chciał nagiąć patrjotyzmu swego do dążeń ży- 
dowsko-prnskich.

Termin zwołania d e l e g a c y j  w s p ó l 
n y c h  był naznaczony aa 9. maja ; gdy jednak 
dotychczas nie wyszedł reskrypt zwołujący, 
wiec sesję delegacyjną widocznie odłożono na 
późuiej. Zdaje się, iż R a d a  p a ń s t w a  bę
dzie jeszcze przed delegacjami zwołaną na 
krótką sesję, dla przyjęcia ugody handlowo- 
cłowej, a może i co do kwoty na wydatki 
wspólne, któia między rządem węgierskim a 
przedlitawskim będzie zawartą. O ile sądzić 
można, Węgrzy byliby za jak najrychlejszem

zwołaniem Rady państwa dla tej sprawy, aby 
położyć tamę agitacjom w kołach centralisty
cznych przeciw ngodzie, któraby w czemkol- 
wiek porobiła Węgrom ustępstwa. Wiedeński 
korespondent Pester Lloyda pisze pod d. 23. 
bm., że „rząd powiuien coprędzej ugodę wyto
czyć przed jedynie kompetentne a na każdy 
sposób oraz więcej przedmiotowo zapatrujące 
się forum Rady państwa; — wprawdzie i tam 
nie braknie nieubłaganych, którzy na restytu
cję podatkową tylko pod tym warunkiem po
zwalają, że odpowiednią sumę Węgrzy postą
pią w kwocie na wydatki wspólne, ale zawsze 
pokona ich znaczna większość, skłonna do ugo
dy słusznej."

Zamieszki te ugodowe wyzyskuje mianowi
cie Berlin, który widocznie popierany przez 
tamtejsze sfery rządowe, korsarską prowadzi 
kampanię przeciw walorom austrjackim i wę 
gierskim, popierany przez spóluików we Wie
dniu, których ma tak ua giełdzie, jak w każdej 
gazecie centralistycznej. Frmdbl. wykazał, jak 
pewne pisma centralistyczne podają wierutnie 
zmyślone, a przerażające dla giełdzistów wia
domości, które, nim jeszcze numer dotyczący 
wyjdzie z druku, już bywają telegrafowane do 
Berlina, i tam przez litografowaną Korespon
dencję Hirscha dalej w obieg puszczane. Kore 
spondencja ta, utrzymywana natnralnie przez 
żydka, poczęła najpierw działać u źródła, tj 
w samym Wiedniu, i podawała albo zmyślone 
telegramy z Berlina, albo fałszywe pogłoski z 
Wiednia z taką bezczelnością i tak systematy
cznie, że ją z Wiednia wypędzono. W gazetach 
paryskich napotykamy następujący telegram z 
Londyun dnia 22. bm.: „Z Berliua telęgrafowa 
no tutaj, że rząd anstrjacki zamierza na naj
bliższej sesji Rady państwa przedłożyć projekt 
ustawy względem redukcji procentu papierów 
państwowych. Pogłoska ta wywołała tu popłoch, 
hurmem zaczęto sprzedawać austrjackie i wę
gierskie obligacje państwowe. Zatelegrafowano 
ztąd do Wiednia, eona tern jest prawdą; nade
szła odpowiedź, że to wszystko jest wymysł 
złośliwej fantazji."

W piątek wydarzył się na giełdzie wie
deńskiej następujący wypadek. Kiedy kurs 
państwowych papierów austro - węgierskich, 
skutkiem znanego nam postępku niemieckiego 
banku państwowego, coraz bardziej spadał, i 
doszedł do stopnia gorzej jak wojennego, ban
kier Aub nietylko z rozgłosem oferował rentę 
austrjacką i wymyśla! na kredyt Austrii, ale
nadto zawołał: „To państwo nie warte, aby “
Słysząc to bankier Konigswarter, przystąpił do 
niego, wyciągnął chustkę z kieszeni, zrobił 
guz i rzekł do Auba: „Jak pan widzisz, robię 
sobie ten guz dla pamięci; nie mogę zaieść ta 
kiego postępowania, i doniosę o tem Izbie 
giełdowej." A na głośne słowa Auba, że nie 
wiedział, iż Konigswarter jest denuncjautera, 
ten dodał: „Myśl pan sobie o mnie co chcesz, 
ja będę tak robił, jak mi moje przekonanie 
każe." Na sobotę wezwała Izba giełdowa po
woda i pozwanego — ale powód się nie sta
wił. Odłożono więc sprawę do poniedziałku; i 
po wysłuchaniu obu stron Izba 5 głosami prze
ciw 1 orzekła, że Aub mówił w kółku prywa- 
tnem, a więc nie publicznie (giełda kółkiem

prywatnem!), dlatego też karać go nie można 
(wykluczeniem z giełdy). Nie koniec na tem,— 
bo Nowa Presse wydrwiła Konigswartera, że 
nie stanął w sobotę — „zapewne dlatego, iż 
chustkę swoją daj do prania, zkąd zapewne 
wyjdzie z nietkniętym zasobem wszystkich 
owych uczuć patrjotyccnych, które w guz za 
wiązano * O we zaś pisma centralistyczne, które 
się poczuwają do patrjotyzmu austrjackiego, i 
zrazu uderzyły na alarm — w numerach wtor
kowych żałują, że „z takiej bagatelki takiego 
szumu narobiono."

Rychłe zawarcie, przyjęcie przez oba par- 
lamenta i sankcjonowania pizez koronę ugody 
przyczyni się do utrwalenia fiuansowej powagi 
Austrji i Węgier, przywróci zaufanie do ich 
walorów, a dla Węgier tę korzyść prąyaiesie, 
że Rotszylil zrealizują dragą połowę 80-milio- 
nowej węg. pożyczki Mufti, względem której 
nie oświadczył nawet jesicze, czy się podąjmie 
jej emisji, a dopóki to oświadczenie nie ąftdą- 
pi, rządowi węgierskiemu nie woluo nawet za
pukać do innych bankierów i banków.

P o ł o ż e n i e  W ę g i e i jest bardzo >®u- 
tue. Bez zrealizowania owej renty w samie 
40 mil. złr. nie będzie skarb węgierski w sta
nie zadośćuczynić swoim zobowiązaniom. Nie
słychana powódź, która dotąd jeszcze pokrywa 
znaczne przestrzenie nad Duuajem, Cisą i Dra
wą, zrządziła szkody co najmniej na 100 mil. 
złr. Powodem, że powódź mimo pięknej oddaw 
na pogody a nawet hpałów, dotąd jeszcze po 
dwóch niemal miesiącach nie ustąpiła, jest za
tkanie Dunaju skałami Żelaznej Bramy i bar
dzo mały spadek rzek wspomnianych. A 
wszakże, jak obliczono, kosztem kilku milionów 
złr. można było tę zaporę usunąć, koryta za 
głębić i tamy porobić — czea) by nietylko za- 
pobieżono takim wylewom, ale oraz umożliwio
no jednostajną żeglugę na Duuaju.

Według doniesień peszteńskieh o niedziel
nej konferencji poufnej k l u b u  w i ę k s z o 
śc i  w ę g i e r s k i e j ,  Tisza takie same w o- 
góle dał wyjaśnienia, jakie wczoraj już umie
ściliśmy. Najważniejszym szczegółem nowym 
jest, ża rząd austrjacki oświadczył, iż przysta
nie na cło od zboża z Moskwy sprowadzanego, 
jeżeli cło od jednego gatunku wyrobów weł
nianych i jednego bawełnianych jeszcze bar
dziej zostanie podwyższone.

Wedłng Deutsche Ztg., Tisza oświadczył: 
„To, co panom przedkładamy, jest maksimum 
tego, co osiągnąć można. Jeżeliby chciano wię
cej otrzymać, my musielibyśmy ustąpić, i mu
siałoby nastąpić rozwiązanie sejmu. Wszczęła
by się okropna agitacja, niedobór podniósłby 
się olbrzymio, resztka naszego kredytu by u- 
padła. Zewnętrzne położenie monarchii jest bar
dzo ponure, a warunkiem pokoju Europy jest, 
aby między Austrją a Węgrami nie wybuchło 
starcie. Z zawarciem tej ugody utracimy popu
larność, nazwą nas może zdrajcami — ale je
stem pewny, że wtedy zasłnżylibyśmy na te za- 
rzuty, gdybyśmy tej ugody do końca nie dopro
wadzili, bo wtedy byłby kraj w przepaść wtrą
cony."

Na żądanie Tiszy, dyskusji formalnej za 
niechauo, <.ylko poufnie zdauia wypowiadano. 
? lub.b:B7̂ ^ 1 » ^ ^ rzouy’ .sposobienie ponu

re. Wszyscy byli tego zdauia, że wyłaszczo- 
nych przez Tiszę wniosków anstrjackich, zwła
szcza co do banku, wręcz przyjąć nie można. 
T yko o tyle różniły się zdania, że jedni chcieli, 
aby od pierwotnych żądań wprawdzie odstąpio
no, ale wnioski anstrjackie tylko za podstawę do 
dalszych rokowań przyjęto (w tym też dachu za
padła neliwała gabinetu, który wnet po kon
ferencji klubu zebrał się na naradę) — podczas 
gdy inni wyłożyli arkusz z następująeem oświad
czeniem: „Podpisani posłowie oświadczają, te 
dotychczasowe postępowanie gabinetu było wła
ściwe, wnioski austrjackie są jeduak nie do 
przyjęcia, i dlatego spodziewamy się, że gabi
net wytrwa w swoim zamiarze podania się do 
dymisji." Do poniedziałku miało około 80 po
stów podpisać to oświadczenie — a więc zna
czna mniejszość.

Cesarz w wyrazach bftrfea pochlebnych od
powiedział br. R o d i c z o w i ,  że nie przyjmuje; 
jego dymisji z posady namiestnika Dalmacji.

F r a n c j a  już w pierwszych chfttilacb 
p o w s t a n i a  h e r c e g o  w i ń s k i e g o  radzi
ła oddać sprawę wschodnią pod rozwagę kon
gresu europejskiego. P r a s a  a n g i e l s k a ,  a 
zwłaszcza Timss również od samego początkn 
podawała wyraźną (brnę rozwiynaia tej kwe- 
Aiji, a mianowicie proponowała utworzyć w 8o- 
śnii i Hercegowinie oddzielne państwo lenne pod 
zwierzchnictwem sułtana. Th dwie myśli, fran- 
cuzka i angielska, występują teraz ponownie 
już w całej prasie europejskiej, a nawet w sfe
rach dyplomatycznych — i walczą z sobą o 
lepsze. Zdaniem wiedeńskich organów nieza- 
wisłycn, myśl zwołania kongresu przeciwną 
jest postanowieniom mocarstw północnych. O 
oderwaniu zaś Bośnii tak piszą do tychże dzien
ników z Berlina: „Powszechnie tu mniemają,
że podczas obecności cara w B e r 1 i a i e od
będą się k o n f e r e n c j e  d y p l o m a t y c z n e ,  
w których oprócz Moskwy i Prus wezmą  ̂ u- 
dział ambasadorowie Austrji, Francji, Anglii '
Włoch. Moskwa przy tej sposobności ma wy
stąpić z programem pozytyznym, który zape
wne nie przypadnie do smaku księciu Nikicie.
Ten ostatni nosi się oddawna z planami zwięk
szenia swego terytorjum i uskutecznienie jego 
uważałby za koncesję na rzecz polityki aadras- 
sowej na Wschodzie. Przeciwnie, ze strony Mo
skwy objawia się pragnienie utworzenia z o- 
kręgów powstańczych państwa lennego z za
chowaniem zwierzchnictwa sułtana.

„W sferach moskiewskich żywią niepłonną 
nadzieję, iż program ten przyjmą nie tylko ga
binety wiedeński i berliński, ale i sama Porta, 
jeśli takie rozwiązanie kwestji wschodniej zo
stanie należycie poparte w Stambule przez ca
łą dyplomację europejską." Ze w pewnych sfe
rach wolą konferencję aniżeli kongres ogólny 
europejski — to łatwo pojąć, bo kongres byłby 
jawniejszym i dając szersze pole do działania 
państwom drugorzędnym, zaciemniłby nawet 
blask inicjatywy tego państwa, któreby pierw
szą myśl onego podało. A w tej właśnie spra
wie nie tyle idzie o rzecz samą, ile raczej o to, 
kto ma być rzecznikiem i protektorem onej. 
Austrja, jak pisaliśmy przed paru dniami, pra- ___

-iVT-aŁT».-, iToa „ja aaaacig:

gnęła swoją inicjatywę przeforsować, Moskw i 
nie zgodziła się na to, bo teraz chce sama ini
cjować — widać to nawet z powyższej wiado
mości berlińskiej. Ta dążność i ta nienfność 
przebija się i w swieżem zaprzeczeniu Bohe- 
mii. Zapowiedziano podróż carską do Warten- 
bergn i zjazd cara z cesarzem Franciszkiem 
Józetem, powyższy półurzędowy organ zaprzecza 
teraz temu. Oczywiście — po cóż tn podróż i 
ów zjazd, skoro jest zamiar przeforsować spra
wę w Berlinie?

Wiadomo, natnralnie, dla czego rząd mos
kiewski tak nsilnie nalega na t o , aby jak to 
mówią — ou na wierzchu się utrzymał. .Spra
wa wschodnia i teraz ostatecznie nie mogła by 
być *«]UŁwiiuią; idzie mu więc o zyskanie i 
utrwfjftufe s y m p a t j i  s ł o w i a ń s k i c h ;  do 
tajrp se* oąiyly i dążą jego nmizgi do Polaków, 
ilWTąłfnnt świeżo w urzędowych i niby to sa
modzielnych organach moskiewskich. Natura 
wilka ciągnie 4o l&ęu, a lsąd moskiewski nigdy 
się nie pozMteie obok daikodei, obłudy i prze
wrotności. wówczas gdy w jednych organach 
kazał łasić się do Polaków, w innych rzucił 
podejranie «a nich, że aie tylko podrobili zna
ne deptao KLaliltafk z 1870, ale że spiskują 
na beapiecneń&two i pokoj Europy. Jak wiado
mo zarzut ten nczyuiła moskiewska ajencja te
legraficzna wychodząca w Berlinie, a niektóre 
dzienniki zagraniczne powtórzyły go niebacznie. 
Właśnie w lej sprawie hr. Władysław Plater 
podał sprostowanie w pierwszorzędnych dzien
nikach francuskich i niemieckich. Sprostowanie 
zamieszczane przezeń w Journal de* Dłbats 
opiewa:

„Gazeta Augsburgska z 19. kwietnia powta
rza wymysł patersburgski, uBiłujący wmówić, 
że wykrycia odnoszące się do sprawy wscho
dniej a ogłoszone niedawno w Memoriał diplo 
matigue są dziełem s p ó ł k i  p o l s k i e j ,  za
łożonej w 1870 r. eelem wyzyskiwania baśni i 
fałszów dyplomatyczuycb w kierunku nieprzy
jaznym dla stosunków Austrji z Moskwą. Po
dobny zarzut pozbawiony jest podstawy i nie 
przynosi chluby roiiM h owi tych. którzy go 
uczynili. Nigdy nie luptiało w tym celu żadne 
stowarzyszenie, ani żaden komitet Co do za
przeczenia, tyczącego się depesz dyplomaty
cznych Khalil bęja, to Gaz. Augs. sama stwier
dziła ich istnienie/ Takież same oświadczenie 
hr. Platera wydrukowała też i augsburgska AU- 
gememe Zeitung.

Neue freie Presse słusznie podnosi tę sprze
czność rządu i dzienników moskiewskich, mó
wiących obleśnie o s y m p a t j a c h  s ł o w i a ń 
s k i c h  i o prześladowaniu ludów pod berłem 
tureckiem a jednocześnie prześladujących lud 
polski i ruski u siebie.

Nowa Presse mówi też o świeżem p r z e 
ś l a d o w a n i u  u n i t ó w  na  P o d l a s i u .  Do
brą i zasługującą na uznanie jest ta sprawie
dliwość dziennika wiedeńskiego , ale dziwi nas 
to, że Nowa Presse dowiaduje się o tych prze
śladowaniach dopiero z dzienników francuskich, 
wówczas gdy to prześladowanie trwa jnż dwa' 
lata, gdy wszystkie dzienniki polskie piszą o 
niem ciągle, gdy berlińska Germania podaje 
dokładne szczegóły, ambasador ameryk. w Pe--wir -iMTft.imni r ni  ----  .

Nowella
przez

B .  B o l e s ł a w i t ę .

(Ciąg dalszy). f)

Jednego z ostatnich dni, Pascbalski na wy
chowem złapał swojego współzawodnika u drzwi.

— A cóż V jak że się tam szanownemu lira 
biemu w Wiedniu powodzi V

— Wyśmienicie, a szanownemu baronowi ? 
odparł równie złośliwie hrabia.

— Doskonale.
— Tak, i widać to nawet z jego twarzy.. 

Kochany Baron, żebyś nie. dostał czasem żół
taczki, tu one słyszę panują. Są w powietrzu, 
a wyglądasz mi już coś bardzo cytryuowo. Nie 
tak żółci niepoburza jak radość.

— To prawda — odparł zwolna Paschal- 
ski.. ja się też zarówno lękam o zdrowie hra
biego. Te częste wizyty u pięknej panny.

Hrabia się uśmiechnął.
— Żeśmy się też tam nie spotkali! odparł.
— Ja mam moje godziny — rzekł Paschal- 

ski szydersko.. des heures reserv£e*.
— A ja coraz rzadziej tam chodzę, bo., 

się żenię — odparł Baron — moja przyszła jest 
bardzo aazdrośna.

— Mogę więc powinszować ? rzekł 1 ’as- 
chalski. .

— Nadewszystko sobie, panie Pascbalski, 
sobie, żeś tak doskonale odgadnąć potrafił praw
dziwą przyczynę mojego przybycia i pobytu w 
Wiedniu. Masz nos, jak niemożna lepszy.

Pascbalski się zarumienił.
— Tak — ale ja miewam też i inne zmy

sły również drażliwe., mruknął.
— A ! odparł hrabia., to znak organizacji 

narodowi wybranemu właściwej.
Spojrzeli na siebie drapieżnie.
— Rżewskiego pan baron, nie widuje? do

dał Panter.
— Panie hrabio — zawołał gniew tłumiąc 

Izydor — dajmy sobie pokój wzajemnie — obu 
się nam nieudało.. chociaż ja — jeszcze nie da
łem za wygraną — i — zobaczymy.

— Kto gra z panem Eustachym, mój panie 
Pasch&lski, ten się wygraną rzadko może po
chlubić. Dobranoc.

Tak się tego dnia rozeszli, i od czasu tej

*) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
75, 68, 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76, 77, 78, 84, 
86, 86, 90, 91 i 93.

rozmowy więcej już nie mówili do siebie, tylko 
nad wszelką ust wymowę, wyrazistszym wzro
kiem, z którego jeden mógł czytać — Stare to 
wszystko — drugi — Paskudny neofita.

Psuli sobie obiady wzajemnie, ale żaden nie 
ustąpił.

Pan Eustachy układając ową listę znako
mitości, które miał do siebie zaprosić na wie
czór, naturalnie pominął Pashalskiego. Był mu 
niepotrzebnym razem i nieprzyjemnym.

Pan Izydor jednak tegoż wieczora, gdy za
praszał brat pana Modesta i o wieczorze i o 
całym planie był uwiadomiony. Łudził się jesz 
cze tą nadzieją, że może zaprosiny, choć opó
źnione trochę, przyjdą nareszcie i czatował na 
Słomińskiego, który z równą zręcznością mu 
się wywijał... Paslialski miał mocne, postano
wienie, jeżeli by do końca był ignorowanym, 
szukać środka pomszczenia się na niewdzięcz
niku. Nie chciał jednak zawczesnie się wyrwać, 
i popsuć sobie sprawy...

Czekał tego wieczora napróżno,' poszedł do 
Sachera nadaremnie , gdzie zwykle pan Eusta
chy jadał, nie znalazł {go tara ; kolację kazał 
sobie dać, palił cygaro długo i wreszcie odszedł 
bardzo smutny...

Nazajutrz od p. Eustachego nie było ani 
wiadomości żadnej , ani go mógł spotkać Pa- 
schalski, choć wszędzie był, gdziekolwiek zwy 
kle go zastawał w pewnych godzinach. Wycier
piawszy do wieczora, poszedł zadzwonić do jego 
mieszkania, i choć mu się zdawało, że w niem 
głosy słyszał jakieś, służący odprawił go tem, 
że pana w domu nie było.

Pascbalski napisał list i posłał. Miała to 
być próba ostatnia... Do wieczora nie odebrał 
żadnej odpowiedzi... Nie pozostawało mu już 
nic nad wystąpienie — stanowcze. Wstrzy
mywał się jeszcze. ale już zaczynał się lękać, 
aby nie było zapóźno...

Tym czasem pan Eustachy czynił w cicho
ści przygotowania do kroku, do k t ó r e g o  jak mó
wił — obowiązki krwi, sumienia — imienia _
go zmuszały. Łamał ręce, wzdychał; ale cóż 
miał czynić, nieszczęśliwy człowiek, musiał się 
dla familii poświęcić...

W wigilję tego dnia, na który gości zapro
sił — pan Eustachy znajdowały się u jednego z 
najsławniejszych lekarzy wiedeńskich, mających 
wysokie urzędowe stanowisko.

Przychodził prosić, aby i on był łaskaw 
zaszczycić dom jego bytnością swoją.

— Ze smutną prośbą przychodzę do pana 
Konsyljarza - rzekł wzdychając, ale są w ży
ciu okoliczności, położenia, surowe nakazy obo
wiązków, od których, mimo tego co ich speł
nienie kosztuje, uwolnić się uczciwy człowiek 
nie może... Jestem W  najokropniejszemu położe
niu, mam jednego, drogiego mi, kochanego bra
ta, który ze zmartwień po klęskach jakie naszą 
ojczyznę dotknęły, dostał rodzaju obłąkania.. 
Majątek rujnuje, jedyna córka bez opieki, wresz

cie w każdej chwili niebezpieczeństwo iakiegoś 
szalonego kroku, zmuszają mnie...

Naturalnie do proszenia o kuratelę, 
rzekł doktor..

— Tak jest, szanowny konsyljarzn — ale 
nadewszystko chciałbym ażeby choroba zostaia 
skonstatowaną, uznaną. Dlatego proszę pana 
konsyljarza jako świadka Brat mój 'będzie 
wieczorem jutro u mnie. Rozmowa weźmie obrót 
patrjotyczny — wyda się niewątpliwie z manią 
swoją. Muszę tylko, pana konsyliarza uprzedzić, 
iż w zwykłych życia warunkach. może złudzić 
najbieglejsze oko — jest zupełnie rozsądny... a 
mimo to ma manię uznawać się jakimś niebo
szczykiem, przed dwócliset laty zmarłym — ze
słanym na świat z jakiemś posłannictwem od 
B oga- (C. d. n.)

Przegląd teatralny.
(„P a n i Caverletu, komedja w 4. aktach z francuz- 
kiego Emila Augier, przekład M. Chrzanowskiego.)

Jak niegdyś Schiller proste dzienik&rskie 
doniesienie genialnie umiał wyzyskać tworząc 
„Intrygę i miłość," tak samo Emil Augier ko-, 
rzystając z brukowej wiadomości, jaka przed 
niedawnym czasem wiele hałasu narobiła w ko
łach arystokratycznych nadsekwańskiej stolicy, 
napisał nową komedję, znaną pod tytułem Ma
dame Carerlet.

Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewne 
historję rozwodu księżnej de Beauffremont, któ
ra i w naszym dzienniku znalazła swoje eclio. 
Opisywano ją  dość szeroko, a korespondent 
nasz paryzki, widocznie przeciwnik rozwodu ci
skał gromy na panią Beanffremout, nazywając 
jej postępek skandalem. Znalazł się jednak o- 
brońca prawdy, człowiek dobrze poinformowa
ny o całej sprawie, który nadesłał nam prze(j 
kilku dniami list wyjaśniający sprawę rozwodu. 
Podajemy go tu w całej osnowie dlatego, żM 
pismo to objaśnia rzecz całą w krótkości, a 
tem samem ułatwi nam dalsze opowiadanie. 
List ten brzmi jak następuj6:

„Zechciejcie umieścić w swych szpaltach 
parę słów sprostowania, » raczej objaśnienia w 
sprawie księżnej de Beauffremont, której proces 
w niejasnym świetle przedstawiony przez wa
szego paryzkiego korespondenta, mógłby za
szkodzić w opinii ogólnej, sprawom podobnym, 
które potrzebują być <h> dna pojęte, aby się 
ustrzedz przed niewczesnem potępieniem świa
ta. Pani Beauffremont dlatego tylko zaskarżo
ną jest o bigamię, i 6 wyrzekłszy się obywatel
stwa francuzkiego, postarała się o naturalizację 
saską, bez zezwolenia księcia de Beauffremont. 
Pouiewai zaś we Francji kobiet* jest. wobec 
męża, małoletnią aż do śmierci, zmiana jej oby
watelstwa, była niewaiuą, skutkiem czego też 
ślub zawarty w Saksonii pozostał bez znaczę*

nieszczęśliwą istotę, 
czczej formie prawa, 
z wrodzoną Polakom

ma. Gdyby księżna upoważniona przez męża, 
przyjęła obywatelstwo saskie, tak naturalizacja 
jak i ślub nowy, byłyby ważnemi; gdyby na 
miejscu księżny, książę, to jest mężczyzna wol
ny i pełnoletni, był to uczynił, również nie- 
mógłby rząd dawny targnąć się na tego, któ
ry zależałby odtąd wyłącznie od prawodawstwa 
nowej ojczyzny. Całe nieszczęście księżnej zatem, 
jest czysto osobiste i na niesprawiedliwej ustawie 
francuzkiej oparte. Samowolua jej ucieczka, nie 
uwalniała jej od męża i od kary, a to li tylko 
dlatego, że biedna kobieta nie posiadała środ
ków, za pomocą których zwyczajnie zmiękcza 
się strouę przeciwną. Książę Beauffremont jest 
dwa razy majętniejszym od swej żony. Ten wy
padek wyjątkowy nie powinien jednakże cienia 
podejrzenia rzucać na śluby podobne, które, po 
otrzymaniu zezwolenia interesantów, obwa
rowane we wszelkie prawne gwarancje, bardziej 
bywają stałe i nieodzowne, niżli pierwsze czę
stokroć a la diable zawarte."

Tak pisze człowiek, który z bliska przy
patrzył się tej sprawie, a mechcąc jak inni 
rzucać przekleństwa na 
która niezadosyćuczyniła 
zbadał rzecz dokładnie i 
szlachetnością oświadczył się za słabszą stro 
ną. Tego samego zdania był także Augier, wiel
ki dramaturg franenzki, a jak się pokazuje czło
wiek wielkiej siły charakteru, który nie wahał 
się bynajmniej zaprzeczyć tema, czego aposto
łem był jeszcze do nie dawna. Fakta, świat i 
życie rzeczywiste zmusiły go do tego. Z rząd
kiem zaparciem własnego „ja“ wystąpił w obro
nie tego, co dotąd potępiał. „Pani Caverlet“ 
jest olbrzymim krokiem naprzód, po której 
przedstawieniu mógł z czystem sumieniem Du 
mas (syn) zawołać: zwyeięztwo! I w istocie 
Dumas może być dumnym, gdy widzi, że autor 
„Małżeństwa Olimpji" przemawia za rozwodem 
i broni upadku kobiety. Uwierzyć temu trudno, 
ale tak jest w rzeczywistości. Augier wziął 
księżnę Beauffremont w obronę; w „Pani Ca- 
verlet“ opowiada on dzieje jej rozwodu. Natu
ralnie z pewnemi zmianami, jakich żądała sztu
ka i stanowisko autora.

Augier przez cały ciąg swej komedji ani 
razu nie przemawia za uprawnieniem rozwodu: 
Upadek, lubo konieczny kobiety nie stawia za 
wzór do naśladowania, ale mimo to jasno wy
powiada akcją samą i rozwiązaniem myśl prze
baczenia jednego, a uprawnienia dragiego. Dla 
obżałowanej swej i jej wspólnika odrazu zdo
bywa sympatję słuchaczy, przedstawiając w 
pierwszym akcie obraz szczęścia tego małżeń
stwa, które potępiło prawo i Indzie formy, a 
które nie ma na sobie żadnej plamy wobec 
sumienia i Boga. Henryka Caverlet, to kobieta 
głębszych uczuć i wyższych pojęć, wzór praw
dziwej cnoty i dobroci, uiewiasta stworzona ua 
najlepszą z żon i matek. Stójąay u jej boku 
Rudolf Caverlet, tę prawdziwie godny jej mał

żonek. Dla szczęścia kobiety, którą nkochał i 
jej dzieci poświęcił on świetną przyszłość, jaka 
go czekała i zdała od świata otoczony jeno 
tym małym światkiem, co wypełnia mu serce, 
zamknął się w górach szwajcarskich. Losy je 
duak pozazdrościły im tego spokoju. Olbrzymi 
spadek, który dla wielu innych byłby szczę
ściem, tu katastrofę okropną sprowadza. Mer- 
son, mąż pani Caverlet, który wziął z nią chę
tnie separację, gdy na lekkomyślne życie stra
wił żony majątek, dowiedziawszy się o sukce- 
sji, przybywa, aby zabrać ją nazad do siebie. 
Nie jest to jednak bynajmniej zły człowiek. 
Całą jego wadą jest lekkomyślność, która go 
wiedzie na okropne bezdroża. Typ to wyborny 
wietrznika, który mimo głowy wyłysiałej pozo
stanie całe życie narzędziem intrygantki. Ludzi 
tego rodzaju jest dosyć wśród naszego społe
czeństwa, chociaż nierównie więcej musi ich 
być we Francji. W razach takich nietrudno 
ich ułagodzić. Szczęściem dla pani Caverlet 
Merson należy do ich rzędu; odstąpienie połowy 
samy w spadku otrzymanej powodąje go do 
przyjęcia obywatelstwa szwajcarskiego. Pani 
Merson pozyskuje więc rozwód, i bierze ślub z 
panem Caverlet.

Oto treść komedji w głównych zarysach. 
Opowiedzieliśmy ją, aby wykazać tendencję li
tworu, która inaczej byłaby dla nas zakrytą. 
Wypływa ona z treści; ani jednem słowem nie 
zdradza jej autor w djalogach.

Charaktery, Jak zwyczajnie n Angieta, są 
przeprowadzone z rzadką prawdą i naturalno
ścią. Odznacza się pomiędzy niemi Merson, 
którego charakter kreślony z wielkiem zamiło
waniem i werwą. Reszta nie wyróżnia się ui- 
czem od znanych już zkąd innąd postaci. Bar- 
gć, Rajnold i Fanny należą do typów zwyczaj
nych. Pod piórem Augiera nabrały oue tylko 
nieco więcej barwy i więcej cieni, skutkiem 
czego plastyczniej występują z tła obrazu. 
Powszedniość tych postaci nie stanowi zar zutu, 
widocznie autorowi szło bardziej o tendencją 
jak o charaktery, w których tworzeniu pozo- 
stauie, bądź co bądź, wzorem.

Przedstawienie, w którem wziął udział 
wybór naszego personalu, wypadło bardzo do
brze. Na szczególną pochwałę zasługuje p. 
Dobrzański, który oddał trudną rolę Mersona 
z wielką prawdą i zrozumieniem. Szczególni* 
podobała się nam owa swoboda i hnmor cha
rakterystyczny u ludzi tego rzędu, a pocho
dzący z płytkości umysłu i braku zastanowie
nia, które p. D. oddał z prawdziwym arty
zmem. Merson należy do najpiękniejszych kre
acji p. Dobrzańskiego. Obok niego zbierał mnó
stwo oklasków p. Kwieciński, którego po po
wrocie przywitała publiczność z prawdziwą 
sympatią. P. K. w rolę Raynolda wlał całą ży
wość swego teuiporameutu.

Bolesław Spausta,



teiobnrgd p. Je we! złoiył raport w Washing
tonie a i wszystkie wróble już ćwierkają o tem.

Na w i e c  w D r a s k u ,  zwołany na dzień 
23. bm., przybyło około tysiąca osób. Obecny 
komisarz policyjny, dopatrzywszy się w mowie 
ks. dr. Kanteckiego o szkołach jakiegoś wyra
żenia- przeciwnego prawu, rozwiązał zgro
madzenie.

W Gazecie Toruńkiej czytamy cc następuje: 
„W  Dębogoru na Kaszubach w powiecie wej- 
herowskim. rozwiązał wójt Tummier z Dębo- 
górza zwykłe z e b r a n i e  tamtejszego T o w a 
r z y s t w a  r o l n i c z e g o  dla tego, że nie 
chciano r o z p r a w i a ć  po  n i e m i e c k i ,  
jak tego wójt z góry zażądał.

Z innej strony wiemy, że landrat powiatu 
wejhero'>kiego zawezwał przed niedawnym 
czasem wajtów swego powiatu, aby wymagali 
koniecznie rozpraw w języku niemieckim na 
wszystki b zgromadzeniach publicznych, a już 
konie zDie tam. gdzie urzędnik dozorujący nie 
umie po polaku.“

Jaki - pogodzić podobne postępowanie władz 
polic’. juych z wyrokiem sądu administracyjne
go w Gdańsku, który uznał nieprawość zabra
niania publicznych rozpraw w polskim języku.

Sprawa wschodnia.
Urzędowe i półurzędowe dzienniki trzech 

cesarskich gabinetów, w Petersburgu, Berli 
nie i V\ iedniu, raz poraź zapewniają o trwa
łości potrójnego przymierza, o pokoju, któ
ry tym sposobem ma być silnie zabezpie
czonym. i o dalszej akcji pokojowej w co
raz ściślejszem porozumieniu się. prowadzo
nej. A tymczasem obawy wojenne wcale te- 
mi uspokojeniami usunąć się nie dają, gdyż 
wszyscy im niedowierzają; na giełdach cią
g ły  spadek papierów, a mianowicie na wie
deńskiej, jak gdyby jutro wybuchnąć miała 
wojua, sytuacja polityczna coraz więcej się 
napręża, pojedyncze symptomata coraz do
bitniej wykazują, i e  to serdeczne porozu
mienie między trzema północneni gabineta 
mi co chwila *się zachwiewa, i tym tylko 
sposobem pozór zgody zostaje zachowanym, 
iż wiedeński gabinet ustępstwa czyni, g łó
wnie zaś całą akcją w sprawie wschodniej 
kieruje Moskwa.

Powstanie w Bośnii i Hercegowinie u- 
trzymuje się jedynie sukursami z Czarnogó
ry i Serbii, dostarczanymi i utrzymyw&nemi 
za moskiewskie pieniądze, i może się utrzy
mać jeszcze rok i dwa wśród takich oko
liczności, iz powstańcy nawet pobici mogą 
się cofnąć do Czarnogóry, i po wypoczynku 
i wzmocnieniu na nowo wkraczać do Bośnii 
i Hercegowiny. Turcja uie może więc ina
czej przytłumić powstania, jak pokonaniem 
Czarnogóry i Serbii, i odcięciem źródeł, z 
których się powstanie zasila. Lecz cóż, kie
dy wojny Serbii i Czarnogórze wydać jej 
nie wolno, Moskwa bowiem grozi interwen
cją, gdyby Turcja uderzyła na jedno z tych 
księztw, a inne mocarstwa, przedewszyst- 
kiem Austrja, życzące sobie pokoju, muszą 
popierać Moskwę w tych groźbach, i po- 
wstrz} mywać Turcję od wypowiedzenia woj
ny Czarnogórze lub Serbii, aby nie sprowa
dzić powszechnego kataklizmu.

Po razy kilka Turcja zrywała się do 
wojny przeciwko Czarnogórze i Serbii, i 
zawsze musiała swój zapęd powstrzymać. 
Gdy w ostatnich walkach w wąwozie Duga, 
kilka tysięcy Czarnogórców, wojskowo zor
ganizowanych, pospieszyło w pomoc powstań
com, przez trzy dai oitym przez Turków, i 
tym sposobem sprowadziło wielką klęskę 
wojsk tureckich W ukhtara baszy między Ńi- 
ksiczem a Presieką, z .ecierp wioną Turcja 
już postanowiła kazać swym wojskom wkro
czyć do Czarnogóry. I wtedy to, jak wczo
rajszy urzędowy „Wiestnik Prawuelstwien- 
ny“ donosi, Moskwa położyła swe „veto“ , 
grożąc zapewne jak przedtem iuterwencją, 
a pełnomocnicy Niemiec. Austrji, Francji i 
W łoch, chcąc zapobiedz wojnie, pospieszyli 
do wielkiego wezyra, ażeby mu odradzić wy
powiedzenie wojny Czarzogórze. 1 Turcja 
ograniczyć się musiała na skoncentrowania 
wojsk swych w Skutari, dl» czuwania nad 
postępowaniem Czarnogórców. Aby zaś u- 
sprawiedliwić wdanie się Austrji w tę spra
wę wiedeńska urzędowa „PoKtische Corre- 
spondenz8 zaprzecza doniesieniu Mukhtara 
baszy, iż 6.000 militarnie zorganizowanych 
Czarnogórców. to jest wojsk czarnogórskich, 
wmięszało się w walkę między powstańcami 
a Turkami, że wiec wypowiedzenie przez 
Turcję wojny Czarnogórze nie miałoby ża
dnej przyczyny.

Z  drugiej strony nie ulegli już prawie 
wątpliwości, że nietylko Austrja, ale i Mo 
skwa puwstrzymują Serbię i Czarnogórę od 
otwartego wmięszania się w walkę powstań 
ców przeciwko Turkom. Madiarsko-niemiec- 
kiej polityce hr. Andrassego zależy na tem, 
ażeby u połudn owych granic Austrji nie 
rozfanatyzował się żywioł słowiański, lnb 
nie przyszło do utworzenia silniejszego pań
stwa słowiańskiego.

A ten sam interes, chociaż zupełnie z 
innych powodów ma i Moskwa. Powstanie, 
zasJane z Serbii i Czarnogóry i utrzymy
wane moskiewskiemi pieniądzmi, może trwać 
i do przyszłej wiosny i coraz większy spro
wadzać rozkład Turcji. Gdyby dzisiaj 
przyszło do wojny z Moskwą, Turcja zdo
łałaby jeszcze, osubiiwie przy pomocy za
chodnich mocarstw, postawić do boju pół 
miliona żołnierza, a państwo o takich si
łach znalazłoby i sprzymierzeńców. Lecz 
gdy się doprowadzi Turcję do takiego roz- 
kłsdu, iż już armii do boju wysłać nie bę
dzie mogła, to wtedy i Anglia nawet, wi
dząc niemożliwość dalszego istnienia Turcji,

wszelkiego wysiłku wojennego łupem Mo
skwy.

Gdyby zaś Serb!a i Czarnogóra chwy
ciły za oręż, toby za icn przykładem po 
szły i inne ludy chrześciańskie na półwy
spie bałkańskim, i w jw alczyć by sobie mo
gły niepodległość, a wtedy od wieków ży 
wione nadzieje moskiewskie spełzły by aa 
niczem. Więc dla tego Moskwa powstrzy
muje Serbję i Czarnogórę.

Z tego to powoda i my jesteśmy przeko
nani, że teraz do wojny nie przyjdzie, lecz że 
powstanie trwać będzie dalej, aż do przysz
łej wiosny* rozmaitego doznając powodzenia, 
przerywane tylko od czasu do czasu inter
wencjami dyplomatycznomi, paraliżującemi z 
jednej strony akcję turecką, a z drugiej 
strony powstrzymujące ta i wystąpienie samo
dzielne Serbii i Czarnogóry. A tego rodzaju 
interwencje dyplomatyczne, jak dotąd 
nazywają się utrzymywaniem pokoju przez 
trójcesarskie przymierze, tak będą nazywać 
się i nadal, aż dopokąd nie sprowadzą roz
bioru Turcji, a przy rozbiorze kłótui i za
ciętej wojny między rozbierającemu mające- 
mi zupełnie sprzeczne interesu.

Korespondencje ,7(*az. Nar.“
Warszawa d. 20. kwietnia.

Czy zwróciliście kiedy uwagę na podobień
stwo sytuacji naszej z rjarzmiouymi przez Wy
soką Portę chrześcian ani. Zestawienie najbliż
szej epoki historycznych wypadków naszej nie 
woli, z obecneni położeniom południowych Sio 
wian "w Ottomańskiem państwie, interesujący 
powinnooy dać rezuii&t; i trudno odgadnąć, n . 
którąby stronę szala popełnianych przez ks i ę 
ż y c  i i enut  niesprawiedliwości i krwawych 
krzywd, przeważyła.

W Polsce, tak samo jak w Bosnii i w Ber 
cegowinie, krajowcom nie dozwala się posiada
nia broni; uprzywilejowana tylko klasa ujarz- 
micieli ma prawo być uzDrOjoną.

Kiedy na Południu sułtańskie firmany wpro
wadzają do administracji i sądownictwa kra
jowców, u nas carskie nkazy przeciwnie wy
kluczaj ą tak z administracji jak i z sądownic
twa Polaków. Trzeba być koniecznie rodowitym 
Moskalem i szyzmatykiem, i do tegc jeszcze u- 
rodzonym w głębokiej Moskwm, aby mieć pra
wo starania się o jakąkolwiek rządową posadę.

W Turcji każdy poddany ma prawo naby
wać ziemię, u nas w prowincjach zabianych 
Polacy są od tego wyklnczeni.

Obowiązkowej służby wojskowej dla chrze- 
ścian w Turcji nie ma; u nas przeciwnie biorą 
corocznie rekruta dla zapełnienia kadrów w 
Turkestanie i w syberyjskimi batalionach.

W ściąganiu podatków ta tylko między na
mi jest różnica, iż o tyle więcej jesteśmy ob 
dzierani, o ile jesteśmy bogatsi od Hercegowiń- 
ców i Bośniaków. W Turcji Słowianom i nam 
w Polsce dozwala się mówić prywatnie, przy 
domowem ogniska rodowitym językiem, gdyż in
nego nie znainy, i w kościele również każdy 
ma prawo odmaw!ać modlitwy, jakich go od ko 
łebki nauczono. Od pewnego jednak czasu i te 
swobody nam Polakom chcą odebrać, i od lat 
wielu dyplomacja robi dotąd napróżne starania 
u papieża o wprowadzenie język, moskiewskie
go do kościołów, a wykluczenie polskiego. Tur 
cja nigdy się o coś podobnego nie kusiła.

Nie wiem jakie są szkoły, i czy są jakie
kolwiek szkoły w Turcji dla chrześcian; u nas 
zai;o są szkoły, w których młodzież zmuszona 
jest uczyć się wszystkich przedmiotów, nawet 
religii w obcym dla siebie języau, i szkoły 
zamieniono na instytucje zatracenia narodowo 
ści, i na zakłady demoralizowania młodzieży. 
Lepsze są żadne niż takie szkoły.

Wyznawcy proroka nie dbają wcale o na
wracam^ chrześcian na manometanizui, u nas 
przeciwnie nahajką i hagueteoi zmuszają do 
przyjmowania szyzmy Wbijanie na pal wyszło 
na Południu z użycia, jak w MosLwie, zabijanie 
kijami zamieniono u nas na „plet’ “ , jeszcze gor
sze, lub szubienicę. Dopr iwdy. wolelibyśmy stan 
rajasów pod Tarkiem, niż nasz stan obecny pod 
rządem carskim.

Wspomniałem wyżej o wyłączania Polaków 
od posad sądowych. Kozamie się że nie tyczy 
się to =,ądów gminnych, w których mają mieć 
udział krajowcy. Sądy gminne, według nowej 
ustawy organizowane, to prawdziwa parodja. 
Pisałem już w poprzednich listach, jakiej cen- 
zprze podlegają kandydaci z wyborów. Z dru
giej znowu strony meżnaby sobie zrobić zapy
tanie, czy kandydatury w wielu miejscowościach 
nie obrażają ustawy ? i jak mogą kou.ii.ety po
wiatowe przyjmować na listę wyborców indy 
widna, o jaki h wspomijfa Gazeta Lubelska. I 
tak pierwszy kandydat skończył szkołę elemen 
taruą bez odznaczenia się, dopuszczał się mai 
wersacyj biurowych, lecz zręcznie, bo go nikt 
na gorącym nczynka nie mógł schwytać; bar
dzo też zręcznie podrabiał podpisy.

Drngi kandydat, popierany prz^z swą zo
nę, która gwałtem chce zostać panią sędziną, 
wyprasza się, bo leniwy i głupi lecz żona uro 
dziwa kaptuje głosy, płaci, fetuje.

3. kandydat z profesji gracz — po 5u0 i 
1000 r. przegrywa lub wygrywa na jednem pof- 
siedzeniu, a jednak stałego docLodu ma tylko 
rubli 120 rocznie.

4. kandydat doktor.
5. kandydat ad hor, właściciel 6ciu morgów.
6. kandydat rolnik, .tmplew senat dei, u 

miejący się tylko podpisywać głoskami łokci o- 
wemi i po ołówka i wierzący, że każda grubo 
oprawn» książka, to prawo.

Całą zasługą tych panów jest to, jak mnie 
prywatnie zapewniono, że są wiernymi sługami 
rządowymi.

Sądy powiatowe na samym zaraz wstępie 
okażą się niepraktycznemi. Połowę sędziów 
stanowić będą krajowcy, nieznaiący języka mos
kiewskiego; diugą połowę czynownicy moskiew
scy, nieumiejący po polsku. W ciągu przepro
wadzania jakiejś sprawy — odpowiedzi prawu- 
jących îę stron nie będą zrozumiał* ula mo
skali, j*k znowu motywa i wyrok czytany po 
moskiewska me będzie zrozumiały aui dla 
stron, *n dla po. ,kiej połowy sędziów. Z tego 
chaosu trudno będzie wybrnąć.

Nie wiem jak się tam urządzą Bośniacy i 
Hercegowińcy. Czy procedura sądowa odbywać 
3ię będzie w serbskim czy tureckim języku? 
Czy w Andrassego projektach jest o tem wzmian
ka? lepsze zapewnie o tem macie wiadomości.

Zdarzenie jakie miało miejsce w Łomży_t..i—  j  x j  ,  i i -  -i.-— z ------ ----------

u nas zależy jedynie tylko od fantazji władzy, 
a najczęściej od nieporozumień tychże władz 

miedzy sobą.
Umarł w Łomży profesor moskal. Słusznie 

więc żeby całe gimnazjum znajdowało się na 
ekiportacji zwłok. W tym celu dyrektor przy
wołał do siebie księdza katolickiego, wykłada
jącego religję, i polecił mu, aby rozkazał ucz
niom znajdować mię w cerkwi ,w oznaczonej go
dzinie — ksiądz odpowiedział, iż nic przeciwko 
temu nie ma, aby uczniowie znajdowali się w 
cerkwi i na pogrzebie , ale rozkazać im tego 
nie może, ponieważ jakieś breye papieskie 
wzbrania księżom namawiać swoje owieczki do 
uczęszczania do świątyń innych wyznań. Na za
pytanie dyrektora czy gotów jest złozyć pi
śmienną deklarację dla potwierdzenia teg„ co 
mówił, ksiądz natychmiast napisał powody, skła
niające go do podobnego kroku — dyrektor z 
piśmienną deklaracją udał się do żandarma, 
który w tej chwili przygotował papiery do wy
wiezienia na Sybir księdza; pized wykonaniem 
jednak samowolnego swojego zamiaru , odniósł 
się do gubernatora. Na szczęście gubernator 
jest w złych stosunkach z dyrektorem i żan 
darmetn, i to tylko tymczasowo ocaliło księdza— 
odpowiedział więc iż w tak ważnej sprawie nie 
ebee brać odpowiedzialności na siebie i zmu
szony jest odnieść się do naczelnika krajn. hr. 
Kotzebuego. — Co hrabia postanowił, dotąd 
nam nie wiadomo.

Dzienniki moskiewskie zaczynają przema- 
wi« ć w sprawie Polski w duchu zgody. Dopóki 
idzie o samą zasadę, możemy się zgodzić, ale 
jak tylko dotkną szczegółów, to zaraz szydło 
z worka wyłazi. Wszędzie przebija się myśl 
rządzenia i panowania — my zaś mamy być 
klasą roboczą, pracującą na swoich panów. — 
Prawią tam coś o szanowaniu języka i religji, 
a simplext nas. zaraz wnoszą z tego o mającej 
nastąpić ważnej zmianie, o zwrocie ku lepszemu. 
Będzie nam wolno mówić po polsku pomiędzy sobą, 
bo tego nam nikt wzbronić nie może, jak ró 
wnież odmawiać w swoim kościele i to po ci 
chu „Ojcze nasz" zamiast „Otcze nasz" i ko
niec na tein; oto będzie Cała swoboda język) 
wa i religijna. Wynarodowienie pójdzie jak szło 
dotąd. Nikt też u nas z rozumniejszych nie bin 
rze na serjo tych głosów zgody w dziennikach 
moskiewskich. Jeżeli Moskale chcą. ażebyśmy 
głosy ich poważnie przyjmowali i wierzyli w 
ich szczerość, niechaj skłaniają rząd do przy
wrócenia autonomii Polsce, do wprowadzenia 
języka polskiego do administracji, sądów i 
szkół, do cofhięcia praw wyjątkowych dla Po
laków na Litwie, Podolu, Wołyniu, Ukrainie i 
Białorusi, a mianowicie do cofnięcia zakazu 
kupowania majątków Polakom, dc cofnięcia 
kontrybucji i zakazu używania mowy polskiej, 
do zakazu uczenia Polaków w ograniczonej tyl
ko liczbie po uniwersytetach i gimnazj; ch, i do 
cofnięcia prześladowania religii katolickiej; nie
chaj jednem słowem uczynią byt nasz znośnym, 
przywrócą nam prawa wydarte, a o jakie do
pominają się Bośniacy i Hercegowińczycy, a 
wtedy mowa o zgodzie będzie miała jakąś pod
stawę. Bez tego, nawoływania ich do zgody są 
prostem szyderstwem.

I niemiecki gazety także podobno coś 
przyjaźniej pizybąkują o nas. — Przypomnieli 
sobie Niemcy i mordowanie unitów, o cz» m w 
swoim czasie milczeli, jakby nic ważnego u nas 
me zaszło. — W antagonizm dzienników nie
mieckich i moskiewskich nie wierzcie- Są to 
manewra dyplomatyczne, któremi posługują się 
ob»j kanclerze. Stosunki Prus i Moskwy są 
dotąd najlepsze i jeżeli cios jaki spadnie na 
kogo, to wnosićby należało, że spadnie prawdo
podobnie na Austrię. Austrja odpowie za wszyst
kich... Wybaczcie mi te moje uporczywe prze
widywania o smutnej przyszłości Austrji, pod 
jej teraźniejszym rządem. Trudno bowiem lep
sza. przewidywać, w lżąc jak się dozwala wo
dzić na manowce przy zaręizeniach przyjaźni, 
jak wierzy się Moskalom i schlebia :m, Polaków i 
sprawę polską dla przypodobania się m pozo
stawiając swojemu losowi, bez przyznania im 
pełnej autonomii. Austrja przez Polaków mo
głaby być tylko w zawierusze z północy idącej 
ocaloną — a jednak wszystko czyni, co wy
wołuje nieufność Polaków.

Sprawozdania sejmowe.
Dalszy cicęg dwudziestego szóstego pc iedzenia d, 

25. kwietnia.

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 5. min, 15. po 
połud. Komisarza rządowego zastępuje p. Lóbl.

Z porządku dziennego następają sprawo
zdania Wydziału krajowego o zezwolenie na 
pobór myta w Rythcicach obszarowi dworskie- 
mn , w (Jawiszowicach i Brzyściu, obszarowi 
dworskiemu w Wołczyń*u, Małnowie i Sokoło
wie. Sprawozdawca p. Władysław hr. Badeni.

Ustawy te przyjęte zostały bez dyskusji.
Poseł P o d l e w s k i  zdaje sprawę z petycji 

pani Raratnickiej, wdowy po urzędniku Wy
działu krajowego o podwyższoną odprawę wdo
wią.

Sprawa ta przechodź ła już przez dyskusję 
w jednem z poprzednich posiedzeń, tylko do 
głosowania dla braku kompletu uie przyszło, 
panu A n t o n i e w i c z o w i  zdajo się jednak, 
że już załatwioną została przy budżecio. Pon- 
czono go naprędce, ie  w budżecie uchwai ino 
tylko to, co się p. Karatnickiej % ścisłego 
brzmienia ustawy należy, a p. K. prosi ? dro
dze wyjątkowej o więcej, i sejm przyjął wnio
sek komisji, zgodny ż prośbą petentki.

Poseł Z o l l  zdaje sprawę z petycji p. Sta
nisława Zarańskiego o udzielenie zasiłku na 
wydanie dzieła p. n. „Historja narodu polskie
go". Komisja wnosi polecenie Wydziałowi kra
jowemu, aby zbadawszy to dzieło, przyszedł 
autorowi w pomoc potrzebną suma. Wniosek 
ten bez rozpraw przyjęto.

Poseł C z e r k a w & k i  zdaje sprawę z pe
tycji nanczycieli gmin, położonych pod Krako
wem, o sprawiedliwszy wymiar płac lub za> 
czenie ich gmin do wyższej klasy. Gmint re 
leżą pod Krakowem i mieszkańcy ich zostają 
w zupełnie takich samych warnnkach jak mie
szkańcy Krakowa, przeto petenci czują P<> 
krzywdzonemi przez nstawę szkolną, że gminy, 
w których zamieszkują na podstawie małej lu 
dnośei do niższej klasy zaliczono. Komisja wnosi 
polecenie Wydziałowi krajowemu, aby sprawę 
tę zbadał i na przyszłej sesji przedłożył sej
mowi odpowiednie wnmski. W niosek ten bez 
rozpraw przyjęto.

Poseł Józef J a s i ń s k i  zdaje sprawę z 
rozmaitych petycyj rozmaitych miast o zaprowa
dzenie trybnnarów pierwszej instancji lub sądów 
powiatowych. Pierwsze z nich komisja wnosi 
odstąpić rządowi z wezwaniem, aby wyjedna! jak 
najprędsze zadośćuczynienie uznanej potrzeby, 
drugie Zaś także rządowi z wezwaniem, aby u- 
chwałę sejmową, powziętą w skutek przedłożę-
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na okręgi sądowó, jak najprędzej w życie Wpro
wadził. Wnioski te przyjęto bez rozpraw.

Z petycji przedłożonych korporacyj pizeimy* 
słOwych we Lwowie zdaje sprawę p. Szeme- 
lowski. Petycja żąda, aby ordynacja wyborcza 
do Izby handlowej lwowskiej została zmienić 
ną wsjosób, w tejże petycji wskazany, to jest, 
żeby zmieniając liczbę jej członków, zapewnio
no nadto większy udział w jej składzie prze
mysłowcom.

Komisja wnosi dwie rezolucje. W pierwszej 
odsyła się petycję rządowi do wyjednania zmia
ny ordynacji wyborczej do Izby handlowo prze 
mysłowej, tak, aby w składzie tej Izby należy
ty stosunek reprezentantów handlu do repre
zentantów przemysłu był zapewniony, w dru
giej oddaje się tęż sprawę Wydziałowi krajo
wemu celem bliższego jej zbadania, i przedło
żenia sejmowi odpowiednich wniosków.

Posał H a u s n e r  przypomina genezę tej 
ordynacji. Ustawa o Izbach handlowych uchwa
loną została w Radzie państwa, gdzie przyjęto 
ją en bloc, i głosowała za mą także nasza 
delegacja A w ustawie tej powiedziano, że Iz
by handlowe same sobie układają ordynacje wy
borcze, jeżeli więc komisia wzywa rząd, aby 
w ordynację Izby Lantilowej lwowskiej wejrzał 
i zmiany w niej poczynił, to wzywa rząd, aby 
postąpił z Izbami handlowemi tak, jak przed 
kilku laty postąpił z sejmem, zaprowadzając 
bezpośrednie wybory. Ażeby Izba mogła się 
przychylić do takiego wniosku, to musiałaby 
chyba mieć głębokie przekonanie, że wniosek 
ten jest słuszny. Tymczasem mówca cyframi 
wykazuje, że tak nie jest. Na 42 Izb handlowo- 
przemysłowych w Austrji, 24 złożone są z Więk
szej liczby reprezentantów w handlu niż prze
myśle, w 9 jest równość pod tym względem, a 
w 9 tylko przemysł ma więcej reprezentantów 
jak handel. Mówca wykazuje, że ten ostatni 
stosunek ma miejsce tylko tam, gdzie przemysł 
wyjątkowo jest rozwinięty, a handel bardzo sła
by, że nawet w Wiedniu i Pradze, gdzie prze
mysł jest tak potężny, jest równość pod tym 
względem. U nas, gdzie przemysł stoi bardzo 
nisko, stosunek taki byłby nieusprawiedliwiony. 
Jako kraj przeważnie rolniczy, mamy zresztą 
wskazaną tym charakterem naszego kraju poli
tykę handl iwą, opartą na wolności handlu, tym
czasem z Izb, w których przewagę mają prze
mysłowcy, wychodzą zowsze głosy za cłami 
protekcyjnemi i innemi ograniczeniami, byłoby 
to v»ięc błędem, gdybyśmy się przyczyniali do 
wzmocnienia i u nas takiego piądu. Prawda, ie 
rękodzielników jest więcej niż handlujących, ale 
zasada głosowania powszechnego nigdzie w or
ganizacji Izo handlowych nie została zaprowa
dzoną. W całym świecie liczba rękodzielników 
jest większą od liczby handlujących, w Tryeście 
więc uawet, mieście tak dalece handlowem, mu
siałoby być w Izbie handlowej więcej reprezen
tantów przemysłu niż handlu. Mówca stawu 
wniosek przejścia nad petycją do porządku 
dziennego.

P. K r z e c z u n o w i c z  żałuje, że sprawo- 
wozdanie komisji nie zostało wydrukowanem, 
i'0 z mowy p. Hausnera widać, że inaczej 
wniosek zrozumiano niż należy. We wuioskn 
me idzie o to, żeby dawać w składzie Izby 
handlowej przewagę przemysłowcom, tylko że
by stosunek jednej sekcji do drugiej należycie 
unormować Petycja pro.si o ztównoważenie, 
ale komisja n’ e mówi żeby rząd zrównowazył, 
komisja mówi tylko: „OcLtępuje siy rządowi, 
aby zmianę ordynacji wyborczej Izb handlo
wych przeprowadził w tym kierunku, aty licz
ba członków tych Izb była rozdzieloną pomię
dzy sekcje i okręgi wyborcze w sposób spra
wiedliwy, na podstawie dat o ilości rękodziel
ników i przemysłowców i o ilości opłacanych 
przez nich podatków." Druga rezolucja poleca 
także rozpatrzenie tej ordynacji Przyjmując 
pierwszą rezolucję, sejm nie powiada rządowi: 
rządzie zmień, ale puwiada mu zmianę prze
prowadź, wpłyń na to, żeby Izba w drodze 
jaka jest prawną, to jest samą przez s*ię ordy 
nację zmieniła, nie robi więc zamachu na jej 
autonomię. Ze zaś rozkład jest niesprawiedli
wy, mówca udowadnia cyframi. W Izbie lwow
skiej do której naieży 30 powiatów połowę 
reprezentantów wybiera Lwów z Gródkiem, a 
wszystkie pozostałe powiaty drngą połowę. W 
Izbie orodzkiej Brody wybierają 15 członków, 
a wszystkie powiaty, razem z Tarnopolem 
który ma więcej ludności niż Brody, i pięcioma 
jeszcze miastami, mającemi razem czterdzieści 
kilka tysięcy ludności, wybierają tylko 12. 
Mówca popiera w zupełności wniosek komisji.

Poseł G r o c h o 1 s k i odpiera zarzut ja
koby wkraczanie w tę sprawę było narusza
niem ich autonomii. Sejm może zmieniać skład 
reprezentacji gmin i powiatów i nie narusza 
ich autonomii, a Izby handh we miałyby być 
tak zawarowane, że same badanie kwestji czy 
ich ordynacja wyborcza jest słuszną, miałoby 
być naruszeniem ich autonomij ? A chociaż sejm 
nie może tego polecić Izbie handlowej wprost 
od siebie, to pytanie, czy znajdzie się w tej Iz 
bie kto, coby się chciał opierać naprawienia 
niesprawiedliwości, w sejmie wytkniętej. Jeżeli 
Izby handlowe mają działać na rozwój stann 
przemysłowego, to tan stan powinien w nich 
mieć odpowiednią reprezentację. Teżeli prze* 
mysł nasz stoi ni«iko, to i handel jest po naj
większej części handlem przekupniów. Przemy
słowcy nasi są wyzyskiwani przez ludzi, liczą 
cych się do stanu haudlowego, podniesienie zas 
stanu przemysłowego jest koniecznością polity
czną i ekonomiczną naszego kraju. W wniosku 
komisji jest jednak pewna sprzepzność. Wzywa 
ona rząd, żeny żądania petentów w pewnym 
kierunku uwzględnić, to jest daje wyraźne po- 
lecenie, a w drugim punkcie poleca zbadać tę 
sprawę, to jest wyznaje, że jej nie zna. Dla
tego będę g^sował tylko za drugą częścią wniosku, s i  i  i

Poseł hr, W od Z i ck  i wyrażą zdziwienie, 
że sprawa tak ważna, tak incydentalnie niejako 
wniesioną została i nawet na porządku dzien
nym nie była. Marszałek ma prawo układać 
porządek dzienny, to prawda, ale przynajmniej 
przedmiot tak ważny powinien był być zapo
wiedziany, inaczej nie było czasu go zhadnć i 
większa część posłów musi być w tej samej 
wątpliwości co mówca, za czem głosować, gdy 
pp. Hausner i Krzeczunowicz wprost przeci
wne wnioski równie przekonywująco popierają. 
Możua przyjąć tylko drugą część wniosku, 
ponieważ ta, polecając tylko zbadanie sprawy, 
niczego jeszcze nie przesądza.

a r s z a ł e k  wyjaśnia, że regulaminowi 
zadość się stało, albowiem petycja ńyla zaja. 
twioną od I. kwietnia, umieszczoną w spisie 
petycji, a sprawozdania o petycjach °tały od 
dawna na porządku dziennym i stoją także na 
porządku dzisiejszym na koiicn. ale marszałek 
ua rannem posiedzeniu zapowiedział, że ten po
rządek dzienny zmieni dla przyspieszenia 
Których spraw ważnych, marszałek zatem, ani 
biuro marszałkowskie nie zasługują na żaden 
tarzat (brawo).

^oseł hr. W o d z i c k i oświadczh, ie  nie 
niyślał krytykować w tym względżifc marszałka i gdyby to przypadkiem zrobił, i o gotów byłby 
przeprosić.

Poseł H a u s n e r  stara się osłabić niektó
re wywody p. Rrzeczunowicza. Frzedewszyst- 
kiem p. K rzeczunowicz jeżeli chciał to zmieni , 
powinien był postawić poprawkę w Radzie pań- 
stwa. (P. Krzeczunowicz: Nie . yłem!) Co do 
niesprawiedliwości, cyfiy przez p. Krzeczuno- 
wicza podane są prawdziwe, ale prawdziwym 
jest taace ia^t, ze owe miasta i powiaty które 
do Izby brodzkiej wybierają 12 członków, wy
brały ich 11 z Brodów, tak że tylko jeden z j»o 
za Brodów, tak dalece ta niesprawiedliwość im 
nic cięiy.

Poseł S k r z y ń s k i  przypomina, że za 
wych czasów, kiedy sejm miał jeszcze zwyczaj 
mieć jakiś program krajowy, pierwszym pnnk- 
tem tych żądań było, żeby ustawodawstwo o 
Izbach handlowych należało do sejmu. PiZe- 
mysł nasz jest dziś słaby, ale dlaczego jest 
tak. słaby, kiedy był silnym przed *.tn laty. 
Wynikło to ze stosunków w jakich zostajemy. 
Jeżeli jednak przemysłowcy są słabi, to tem- 
bardziej potrzebują poparcia swoich interesów, 
a tymczasem jak te interesa są popierane Ca
ły p-zemysł większy jest u uua w ręku więk
szych właścicieli, a teo wielki przemysł całe
go kraju ma tylko dwóch reprezentantów w 
IzDie handlowo-przemysfowej. Mówca oświadcz* 
się za drugą częścią wniosku komisji.

Poseł G r o s s  wykazuje, że mema wątpli* 
w ości, iż sprawy handlowe należą do zakresu 
dJałań sejmu. Nawet najcentralistyczniejsza 
Rada państwa przyznawała nam prawo decy
dowania o izbach handlowych, a wtenczas kie
dy ta spi a wa była w Radzie państwa, to dele- 
gacji polska wstrzjmała się od głosowania, i  
zasady, że to należy do zakresu spraw krajo
wych Cobyśmy jednak tu uchwalili, Izba może 
się temu oprzeć, bo ma autonomię, a my jako 
władza autonomiczna powinniśmy jej prawo, 
choćby ono nawet było przywilejem, szanować. 
W takim stanie rzeczy istotnie jest wątpliwość, 
za czem się oświadczyć. Co do upadku nasze
go przemysłu, tan dlatego upadł od stu lat, 
że mu odcięto naturalne źródło odbytn, że tę 
część kraju połączono z iunym orgauizmem, a 
odłączono od innego, który był sam w sobie 
orgauiczuą całością. Jest to jednak sprawa do
mowa i jako sprawa dom>wa niech będ/.ie tu 
między nami rozstrzygmątą i nie, h nie idzie 
pod referaty wiedeńskie, nie wołajmy natych
miast: „Polizei'“ (brawo). Mówca oświadcza 
się także za drugim wnioskiem komisji, prze 
ciw pierwszemu.

Poseł hr G o l e j e w s k i  zapisany do gło
su dla ni* przedłużania rozpraw, zrzeka się 
prawa mówienia.

Poseł W ei g c l  jako członek Izby handlo
wej krakowskiej, przytacza rozmaite i&kta, 
rzucające światło na tę sprawę. Między innemi 
przytoczył fakt charakterystyczny, ze na prze
szło 10.000 uprawnionych do głodowania *w o 
kręgu Izby handlowej krakowskiej, bierze udział 
w głosowaniu tylko 170, a między tymi naj 
więcej jeszcze praw swoich pilnnją mieszkańcy 
kraju, izraehekiego pochodzenia. Oświadcza się 
także tylko za drugim wnioskiem.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  dodaje jeszcze 
kilka słów do poprzedniego swego przemówie
nia. Przytacza między innemi, że przem ysłowcy 
w ogóle nie dbają o Izby handlowe, bo nie 
widzą w hinb dla niebie dosiateczuego wpływu. 
Skutkiem tego w Izbar.h zasiadają ozłoiKoWie 
wybrani kilkunastoma, nieraz kilku głosami. 
Fakr podania petycji jest faktem objawiającym, 
że chcieliby się tem interesować, nie można więc 
nad tem przechodzić do porządku dziennego. 
Mówca będzie głosow ał za obydwoma wnio
skami komisji.

l ‘o odpowiedzi sprawozdawcy, wniosek 
przejścia do porządku dziennego upadł, równie 
jak pierwszy wniosek komisji, drugi zaś wnio- 
seK komisji uchwalono

Z porządku dziennego następuje sprawo
zdanie komisji administracyjnej ze sprawozda
nia Wydziału krajowego o poborze wiktu z 
kuchni szpitalnej przez rządcę szpitala powsze
chnego wb Lwowie. Sprawozdawcą jest p. Ho- 
szard.

Wydział krajowy jak już donutiliśmy przy
znał wiat rządzcy szpitala i prosił aby Izba 
zatwierdziła jego postanowienie Wydział kra
jowy wychodził tu ze względów praktycznych, 
których jednak komisja nie podziela.

Dostarczanie wiktu rządcy szpitala pow
szechnego we Lwowie uważa komisja za nie
właściwe, bo fundusze supitalne niepotrzebnie 
obciąża, i byłoby precedensem, upoważniającym 
innych urzędników szpitalnych czy to we Lwo
wie, czy w Krakowie, czy w Kulparkowie do 
podobnych wymagań.

Z tych powodów komisja administracyjna, 
wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić :
Sejm poleca Wydziarowi krajowemu, ażeby 

uchwałę sejmu z dnia 22. maja 1B75 r. ściśle 
v  wi kouanie wprowadził.

Poseł A n t o n i e w i c z  wyliczając wazyaikie 
ni iluiui nta pobierane praez rządcę azpitala we- 
l ? skali fantazyjnej otrzymnie i&kąg olbrzymią 
cyfrę czterech czy pięcia tysięcy «f rocznie. Zga
dza się więc z wnioskieji k misji, ateby nie otrzy
mywał wiktn.

Spraw zdawea p, H o s z a r d  odpowiada, ie 
wszystkie emolnmenta, pobierane przez rządc-, na- 
leią mn tię z mocy etatu i poncza p. Antoniewi
cza, te taksowanie tychże emolnmentbw nie jest 
przedmiotem obecnej rozprawy Co do wiata epra- 
wozdawca nie niema do nadmienienia, ponieważ p, 
Antoniewicz zgadza eię z wnioskiem komisji.

Z porządkn dziennego następuje sprawozdanie 
komisji administracyjnej o Sprawozdaniu Wydaialu 
krajowego o bado„io szpitala 4w. Łazarza w Jt*»- 
kowie Sprawozdawcą jest p. Paweł Popiel.

-Wysoki sejm raczy ach wam
1. Sejm przyjmuje do wiadomości, że bodowa 

szpitala ■« Łazarza w Krakowie z a r a f  fzoną i w 
drodze przedsiębiorstwa rozpoczętą została;

2. Sejm poleca Wydziałowi przestawić na 
najbliższej sesji sejmowej.

a) dokładny wykaz sam, po/ho lżących z taks 
na mazykę w Krakowie;

b) rachnnek z nżycia częściowego samy 45 f»00 
zł. z fandusza krajowego, która początkowo prze
znaczona na budowę nowego szpitala, została W 
znacznej części nżytą n* ndoptację dawnego, wraz 
z odpowiedniemu wnioskami o  (j0 moliiwego re
fundowania tego wydatku z tnndnszów szpitalnych;

c) wynaz i r odział snm, do rożnych fundami 
krakowskich naieżącyoa, z których sejm uchwalą 
swą na bndowę szpitala św. Łazarra tymczasowo 
300.000 zł. przekazał.

3. Sejm poleci Wydziałowi krajowemu, aby w 
z a ło żo n e j iędze hndewy szpitala iw Lazar** 
prowadził osobne c a n t o  wydatków na oJd*ł®̂  
obłąknnyi b.

Wuioslf te przyjęto bez rozpraw.
Z porządku dziennego następuje sprawi zianie 

komisji budżetowej, o przedłożenia Wydziału kra-



do bndżetu 
na r. 1876

jowsgo pod względem potrżelj zakłada kulparkoW- 
■kiego. Sprawozdawcą jest p. Haasner.

„Wysoki sejmie!
Sprawozdanie Wydziałn krajowego o potrze

bach nadzwyczajnych zakłada obłąkanych w Knl- 
parkowle, zostało przekazane komisji badżetowej 
już po zestawienia i wydrukowanitt sprawozdania
0 budżecie, w którem odnośne rnbryki wydatków 
zakłada zostały przyjęte wedłag preliminarza Wy- 
działa krajowego Jednak przy sposobności zwie
dzania zakładn obłąkanych przez komisję budłeto 
w% i administracyjną, dnia 19. marca, rażący 
brak łóżek i niedostatek bielizny i pościeli aderzyi 
komisję budżetową, takowa w swojem sprawozda
niu o budżecie zakłada obłąkanych umieściła na
stępującą rezolucję:

Poleca się Wydziałowi krajowemu umieszcze
nie w rnbryce nadzwyczajnych wydatków prelimi
narza na r. 1878 kwoty, potrzebnej na sprawienie 
bielizny, pościeli i nowych sprzętów.

Lecz przypuszczenia komisji co do wysokości 
tej kwoty zostały znacznie przekroczone cyframi, 
wykazanemi w sprawozdania Wydziału krajowego 
z 11 kwietnia, które żąda na uzupełnienie bieli
zny, pościeli i odzieży 22.328 zł. 84 c., uznpel- 
nienie sprzętów i mebli 7687 zł. 60 c., na środki 
dla zatrudnienia i rozrywki obłąkanych 2140 zł., 
czyli razem 32.156 zł. 84 c. i które wykazuje po 
potrącenia kwoty 6312 zł. w budżecie na r. 1876 
na ten cel wstawionej, rzeczywisty niedobór 25.844 
zł. 84 c. do pokrycia.

W  obec tak znacznego i niespodzianego wy
magania, wystosowanego w tak spóźnionej chwili, 
komisja bndżetowa poczytała za obowiązek najdo
kładniej zbadaó alegata, obejmujące wykaz bielizny, 
pościeli i odzieży, tudzież mebli i sprzętów potrze
bnych w zakładzie kulparkowskim, które słażyiy 
Wydziałowi krajowemu do poparcia wymaganego 
dodatkowego kredytn.

Rozbiór tych alegatów doprowadził komisję do 
przekonania, le  kwota 22.328 zł. 84 c. prelimino
wana na sprawienie bielizny, pościeli i odzieży, jest 
wygórowaną i da się bez chybienia cela zmniej
szyć o przeszło 10.000 zł.; ie alegat wykazujący 
potrzebę mebli i sprzętów okazał się niedostate
cznym do obliczenia kwoty, na ten cel potrzebnej, 
gdy w nim wykazauo tylko całkowitą potrzebę 
wszystkich mebli i sprzętów, niepotrącono zaś już 
istniejącej i do nżytkn zdatnej liczby sprzętów i 
mebli. Po obliczenin wartości tychże, komisja prze 
konała się, le  naglącą jest potrzeba sprawienia 
nowych mebli i sprzętów za 3229 zł. 70 c.

Rnbrykę wydatków preliminowanych przez 
Wydział krajowy na dostarczenie środków leczni
czych, dla zatrudnienia i rozrywki obłąkanych, ko
misja przyj moje bez zmiany.

Celem pokrycia wynikającego ztąd niedoboru 
komisja wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Przyjęcie dodatkowego kredytu 

szpitalą^ głównako odziała obłąkanych 
W kwocie 11.305 zł.* Sejm uchwala.

Z porządkn dziennego następnje sprawozdanie 
komisji badżetowej o zamknięcia rachunków za r. 
1874 funduszów samoistnych, nienposażanych ze 
skarbu krajowego i budżetem nieobjętych. Sprawo 
zdawca p. Chrzanowski.

Komisja budżetowa wnosi:
Wysoki sejm racąy. uchwalić:
1) Zamknięcie rachunków fnndnszów samo 

istnyęh'eą n. 1874 bierze sejm do wiadomości.
■I) W -ewnitnfęciu raehhnkŚw za rok 1875, i 

lata następne należy fnndnsz bodowy zakładn obłą 
kanych w Kulparkowle i fundusz pożyczki krajowej 
z r. 1873 zamiesec/.ać w dziale fundnszów, uposa
żonych ze skarbu krajowego, lub objętych budie^ 
rem, a w przedstawianym sejmowi projekcie bud 
żetu zamieszczać także preliminarz dochodów i wy
datków powyżej wymienionych dwóch funduszów na 
ten rok, na który jest projektowany bndżet.

3) W przedstawianem sejmowi zamknięcia ra
chunków fundnszów samoistnych, nienposażanych ze 
skarbu krajowego i budżetem nieobjętych, należy 
podawać także zamknięcie r&chuuków funduszu ś. 
p. hr. Skarbka t. j. funduszu zakładów Drohowyż- 
kieh.

4) Zamknięcie rachunków fnndnszów samoi
stnych za r. 1875 i następne należy przedstawiać 
w formie, nlożonej według następujących zasad: 
zamknięcie rachunków powinno zawierać najprzód 
stan majątkn z początkiem rokn danego, następnie 
oddaielny wykaz rzeczywistych dochodów i wydat
ków fnndnszn w ciągu roku ; dalej stan majątku z 
końcem rokn; wresueie w załączniku cały obrót 
kasowy w tym funduszu w roku danym.

W sprawie tej wywiązała się dysknsja w kwe- 
stji, czy Wydział krajowy obowiązany jest zamknię
cie rai hnpków funduszu ś. p. Skarbka przedkładać 
■ejmowi czy rządowi, zostało to bowiem zakwe- 
ttjonowane.

W dyskusji zabierają głos pp. Wereszczyftski, 
Antoniewicz 1 Pietrniki. Po odpowiedzi sprawo 
zdawoy wnioski komisji prayjęto bez zmiany.

Poseł A n t o n i e w i c z  prosi Izb y , ażeby 
przystąpić zechciała do wysłuchania sprawozdania 
komisji kultnry krajowej z wnioskn jego w 
przedmiocie wezwania rządu, ażety przy rokowa- 
niaoh o odnowienie ugody austro-węgierskiej wziął 
pod swą staranną opiekę życzenia i prośby Galicji 
W sprawie produkcji i sprzedaży soli, oraz użytko
wania ze źródeł solnych.

Izba przychyla się do tego żądania.
W nieobecności p. Polanowskiego z wnloskn 

tego zdaje sprawę p. Józef hr. Badeni.
Komisja zgadza się zupełnie z wnioskiem p. 

Antoniewicza, który też bez dysknsji przyjęto.
Z porządkn dziennego następuje sprawozdanie 

komisji badżetowej o wnioskach Wydziału krajo
wego, tyeząeych się budowy pralni, łaźni, kuchni, 
pomieszkania dla parobków, tudzież urządzenia ła
zienek przy szpitala powszechnym we Lwowie. 
Sprawszdawca p. Haller.

Na budowę pralni i łazienek sejm wyznaczył 
w r. 1871 sumę 18.000 zł., która jednak wystar
czyć nie mogła. Po odbytej w r. 1873 przez in 
spektora szpitali podróży zagranicę, przedłożył W y
dział krajowy plany i kosztorysy na łazienki i 
pralnię z maszyną parową kosztem 55.000 zł 
Sejm uchwalił polecenie Wydziałowi sporządzenia 
nowych planów, i Wydział polecenie to wykonał, 
ale koszt planów przedłożonych obecnie wynosi 
120.000 zł.

Komisja ze względn na nadzwyczajną wyso
kość tej zumyi niedostateczne umotywowanie wnio
sku, wnosi:

^Odraczając załatwienie sprawy badowy pralni
1 knchni, tudzież urządzenia łazienek przy lwow
skim szpitala powszechnym, poleca sejm Wydziało
wi krajowemu, aby na początku przyszłej sesji 
przedstawił sejmowi projekt wystawienia i nrzą 
dzznla pralni, łazienek i łaźni parowej, czy to w 
jednym budynku, czy oddzielnie w taki sposób, aby 
obpk zaspokojenia Istotnej potrzeby jak największa 
osfezędność z oku spuszczoną nie była. Projekt 
te| ma być wyczerpująco umotywowany, a dołą
czane doń plany i kosztorysy mają być poprzednio 
•Pl^wdzone.

Wniosek ten wywołał obszerną dyskusję, któ
rej nawał materjałów, gromadzących się pod koniec 
sejmu, streszczać nam nie pozwala.

W dyskusji tej glos zabierali p. K a m i ń s k i  
za wnioskiem Wydziału krajowego, hr. W o d z i

c k i za wnioskiem komisji, powtórnie p. K a m i ń- 
s. k i, dalej za komisją hrabia G o l e j e w s k i  i p. 
C h r z a n o w s k i ,  wreszcie w imienia Wydziału 
krajowego p. S e i w a t o w s k i. Poseł Kamiński 
postawił wniosek: „upoważnia się Wydział krajo
wy do przedsięwzięcia kroków przedwstępnych o- 
koło tej budowy i wstawiania do bndżetn na rok 
przyszły odpowiedniej sumy.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, wniosek p. Ka- 
tuińskiego upadł, a przyjęto wniosek komisji.

Poseł ks. Z a k 1 i ń s k i stawia wniosek naglą
cy, ażeby z kwoty, udzielanej na pożyczki głodowe, 
ndzielano także pożyczki na sprawianie sikawek 
pożarnych.

Izba nagłość tego wnioskn uznała i zgodnie 
z życzeniem wnioskodawcy odesłała go do komisji 
knltnry krajowej z poleceniem zdania sprawy na 
następnem posiedzenia.

O godz. 9 min. 5 marszałek zamknął posie
dzenie, zapowiadając następne na dzień 26. kwie
tnia o godz. 9 rano. Porządek dzienny jest tak 
dłngi, że samo jego odczytanie dziesięć minnt cza
su zabrało i pomimo, le  to ma być ostatni dzień 
posiedzeń sejmn, zawiera dwa pierwsze czytania.

Dumdziest* siódme posiedzenie sejmowe 
26. kwietnia 1876.

d.

upadł, a wniosek komisji został bez zmiany przy
jęty-

Z porządkn dziennego następnje sprawozdanie 
o petycji komisji wystawy rolniczo przemysłowej o 
subwencję na ce le  wystawy. Sprawozdawcą jest hr.
Wodzicki. “ 4

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Początek o godzinie 10. min. 5 rano. Prze
wodniczący marszałek krajowy Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bart- 
mański.

Odczytano pismo prezydjum namiestnictwa, 
wiadamiające, że minister spraw wewnętrz

nych telegramem wczoraj otrzymanym polecił 
zamknięcie sesji sejmowej w d. 26. b. m.

Wniesioną została do sc|mu jeszcze jedna 
petycja a miauowicie p. Macieja Gołąbiowskie- 
go o wypłatę za pieczywo, dostarczane do szpi
tala głównego lwowskiego.

Z uwagi, że rozstrzygnięcie niektórych pe
tycji wpływać będzie na budżet, marszałek za
pytuje Izby, czy ze względu na to zezwoli aby 
dyskusja nad petycjami, zamieszczonemi na po
rządku dziennym przed uchwaleniem sumarjn- 
sza budżetu, przyszła na porządek dzienny.

Za wnioskiem tym oświadcza się mniej
szość.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  prosi żeby choć 
niektóre ważne pozycje zostały przed budże
tem załatwiono.

Poseł S mo l k a  zwraca uwagę, że układa
nie porządku dziennego równie jak zmiany w 
tym porządku leżą wyłącznie w atrubucjach 
marszałka.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  zgadzając się z p. 
Smolką radzi, ażeby petycje, mające wpływ na 
budżet, wzięte zostały pod decyzję przed bud
żetem

M a r s z a ł e k  oświadcza, że z powodu 
krótkości czasu, jaki Izbie pozostaje do obrad 
nie chce bez jej przyzwolenia tym czasem roz’ 
porządzać, dla tego do niej się odwołuje, po- 
czem na wniosek hr. Golejewskiego zapytuje 
czy te tylko petycje, które mają związek z 
budżetem, mogą być przed budżetem uchwa
lone.

Wniosek ten przyjęto i przystąpiono do 
porządku dziennego.

Na porządkn dziennym jest sprawozdanie 
komisji bndżetowej o budowie, kol&ndacji i fun
duszach badowy zakładu dla obłąkanych w Kai- 
parkowie. Sprawozdawca p. Haller.

Wydział krajowy żąda uchwalenia sumy 
152.170 złr. 53 i pół c t ., rozpadającej się na 
dwie główne części, a mianowicie :

I. żąda Wydział krajowy kwoty 70.150 złr. 
9 i pół ct. na pokrycie przewyżki istotnych wy
datków nad preliminowane przy robotach, na 
których wykonanie wys. sejm w r. 1871. i 1874. 
zezwolił; i

II. kwoty 82.019 złr. 44 ct. na pokrycie 
kosztów budowli i robót jeszcze przez wysoki 
sejm nie dozwolonych.

Pierwsza z tych sum mieści w sobie roz
maite pozycje, jako to: ukończenie robót w 
głównej części zakładu, urządzenia prowizory
czne, wydatki z powodu przyśpieszouego prze 
niesienia obłąkanych, koszta kolaudacji, napra
wa budynków, dalsza budowa skrzydeł gmachu 
głównego, wewnętrzne urządzenia, jakoto: wo 
dociągi, pralnia, suszarnia, kuchnia, oświetlenie 
gazowe i piekarnia, wreszcie postawienie tru
piarni.

W II. kategorji preliminowane są następu
jące wydatki:

1) na budowę domu administracyjnego 
69.809 złr. 65 ct.

2) na urządzenie prowizorycznego umie
szczenia administracji 2.290 złr. 54 ct.

3) na urządzenie drogi dojazdowej i po
stawienie parkanu w tylnych częściach zakładu 
9.118 złr. 25 ct.

Komisja nie zgadza się z większą częścią 
tych wydatków, w pierwszym dziale zaprowa 
dza różne oszczędności, w drugim nie uznaje 
potrzeby budowy domu administracyjnego, co 
do drogi uważa, że suma jest zbyt wysoką i 
t. p-i i z tych wszystkich względów stawia 
wnioski następujące:

1. Otwiera się Wydziałowi krajowemu na 
wykończenie robót w Zakładzie obłąkanych na 
Kulparkowie kredyt dodatkowy na r. 1876 do 
wysokości 31.973 złr. 30 ct., a mianowicie:

a) na ukończenie robót w głównej części 
zakładu, na pokrycie kosztów kolaudacji, tu
dzież wydatków, spowodowanych przyspieszo- 
nem przeniesieniem obłąkanych 15.000 złr.;

b) na dalszą budowę skrzydeł gmachu głó
wnego 14.105 złr. 65 c t .;

c) na urządzenie łazienek L91Ó złr. 65 ct.;
d) na piłę cyrkularną 302 z łr .;
e) na budowę trupiarni i budynków gospo

darskich dodatek z powodu podwyższenia cen 
650 złr. Razem 31.973 złr. 30 ct.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu za
niechanie na teraz urządzania oświetlenia ga
zowego i pozwala użyć kwoty 2.O00 złr. nchwa- 
łą z d. 14. stycznia 1874 r. na ten cel prze
znaczonej, na pokrycie wydatków urządzenia 
łazienek.

3. Poleca się wydziałowi krajowemu, ażeby 
się starał wykonać roboty, przez sejm dozwo
lone, funduszami, jakie na ten cel były uchwa 
lone.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
na przyszłej sesji sejmowej przedstawił wcze
śnie program nmieszczenia administracji w spo
sób praktyczny, a jak najoszczędniejszy.

Poseł S e r w a t o w s k i  usprawiedliwia Wy
dział krajowy z postawionego wniosku, wykazuje, 
że zaniechanie zamierzonych robót pociągnie za so
bą znaczne straty i niedogodności i stawia zam iast 
wnioskn komisji wniosek następujący: „Otwiera się 
Wydziałowi krajowemn kredyt dodatkowy na 
rok 1876 w kwocie 59842* na roboty, których 
szczegółowy wykaz dalej wnioskodawca p od a je .

Po przemówieniu sprawozdawcy, który obstaje 
przy w niosku  kom isji, po rep lice  p. S erw a tow sk ieg o  
i duplice sprawozdawcy wniosek p. Serwatowskiego

Komisja jak jnż w poprzednich sprawo zdaniach 
wspominaliśmy stawia wnioski następujące:

1) Udziela się komitetowi subwencja jednora
zowa na cele wystawy ;

2) Subwencja ta ma być zwróconą finduszowi 
krajowemn o ile zyski z wystawy koszta jej urzą
dzenia przeniesą;

3) Kwota na ten cel potrzebna ma być wsta
wiona w budżet jako dodatkowy kredyt na r. 1S76.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  nie uznaje zupełuie 
pożyteczności wystaw, sądzi, żs służą oue tylko 
dla przyjemności, a na większą skalę urządzane 
prowadzą za sobą krachy i t. p. następstwa, dla
tego oświadcza, że będzie glosował przeciw wnio
skowi komisji.

Poseł G r o .  s przemawia za wnioskiem komi
sji i dziwi się, że p. Golejewsklemn potrzeba tłó- 
maczyć, że wystawy są pożyteczne.

Poseł A n t o n i e w i c z  nie przeczy, że wy
stawy są pożyteczne, ale dowodzi że na udzielenie 
subwencji nie pozwala konsekwencja, a wywodzi z 
metafizyki znaczenie subwencji, z którego wynika, 
ie i metafizyka na snbwencję się aie zgadza.

Poseł C h r z a n o w s k i  poncza p. Aptoniewi 
cza, że metafizyka nie jest nanką, zajmującą się 
określaniem znaczenia wyrazów, co zaś do konse
kwencji, to pojmnje, że konsekwencja p. Antonie
wicza nie pozwala dać tej subwencji, gdyż p. An
toniewicz zawsze przemawia przeciw wszelkim wy
datkom, Których pożyteczność dla krają jest dowie
dzioną, ale inaczej każe postąpić konsskwencja 
sejmn.

Poseł ks Z a k 1 i ń s k i dziwi się, że wszyst
kie wydatki, które są proponowane, bronione są 
zawsze formntą że to jest pożyteczne dla krają, a 
potem się pokaznje, że to jest pożyteczne dla ja
kiej wystawy, dla jakiego teatrn, dla jakiej muzy
ki i t. p. Otóż zdaniem mówcy fnndnsz krajowy 
powinien być krajowym a nie żadnym wystawowym, 
teatralnym, muzykalnym 1 t. p. z  tego kapitalnego 
nonsensn szanownego posła wynika dalej, ie  fnn
dnsz krajowy ule powinien być aDi szkolnym, ani 
szpitalnym, ani głodowym, ani sikawkowym (choć 
się tego domaga sam ks. Zakliński), tylko krajo
wym. Na coby właściwie w takim razie fnndnsz 
krajowy służył, na to może tylko odpowiedzieć sza
nowny mówca, któremn się ndało za jednym zama
chem zaćmić wszystkie niedorzeczności p. Antonie
wicza i innych przyjaciół politycznych.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. Erazm 
Wolański (za subwencją) i hr. Golejewski, obsta
jący przy swojem, poczem po przemówieniu spra
wozdawcy wniosek przejścia do porządkn dzienne
go upadł i przystąpiono do szczegółowej roz
prawy.

Jako dodatek do punktn pierwszego p. An< 
t o n i e w 1 c z wnosi dodatek: „jsżell Wydział
krajowy się przekona, że Towarzystwo gospodar
cze i inne Towarzystwa prywatne, zajmujące się 
tą sprawę, ofiarowałby na ten cel znaczne sumy.*

Sprawozdawca hr. W o d z i c k i  poucza p. 
Antoniewicza, Że Rady miejskie, Izby handlowe 
ftp. korporacje, zajmujące się tą sprawą, nie są 
Towarzystwami prywatuemi.

Poseł A n t o n i e w i c z  chce paprawiać Swo
ją  poprawkę.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  poncza p. Antonie
wicza, że poprawki dają się do poparcia tak jak 
zostały postawione, i prosi marszałka, żeby i tę 
poprawkę dał do poparcia.

Poprawka nie została popartą. Nawet przyja
ciele polityczni p. Antoniewicza nie podnieśli rąk 
za nią, zapewne w cela poaezenia szanownego po
sła, że z niefortunną jego tegoroczną kampanią 
parlamentarną nie ze wszystldem chcą aię soli
daryzować.

Następnie pp. Chrzanowski, Zyblikiewicz, Po- 
dlewiki, Rutowski, Tetmajer i SzemelewskI zda
wali sprawę z petycji, poczem wniesiono sprawo
zdanie komisji kultnry krajowej z wczorajszego 
wnioskn ks. Zaklifiskiego, w przedmiocie sikawek 
ogniowych, komisja wniosła przejście do porządku 
dziennego, zaś p. Abrahamowicz podtrsymywał 
wniosek. W dysknsji zabierali głos pp. Abrahamo- 
wicz, Grocholski, hr. Golejewski, Zyblikiewicz, 
Hausner, Laskorz, powtórnie Abrahamowicz, ks. 
Zakliński i sprawozdawca Józef hr. Badeni.

Streszczenie tej dysknsji oraz dyskusji o 
petycjach zmuszeni jesteśmy odłożyć do sprawzda- 
uia z popołudniowego posiedzenia.

W końca Izba przyjęła do wiadomości na
stępujące zebranie sumaryczne budżetu : 

Fundusz krajowy.
Dochody.

1) Z odnajmu ubikacyj sejmowych 1.200 zł. 
2) Odsetki od pieniędzy chwilowo umieszczonych 
HE procent 5.300 xłr. 3) Z myt n& dxoi£Ech. 
krajowych 160.000 złr. 4) Nadwyżki dochedów 
od zakładów dotowanych — - 5) Część pozo
stałości z rachunków po ich zamknięciu z koń
cem roku budżetowego 1875 58.223 złr. 6) 
Zwroty zaliczek z l*t dawniejszych 42.000 złr. 
7) Rozmaite dochody 2.772 zł. Suma dochodów 
269.595 złr.

W y d a t k i .

1) Koszta reprezentacji kraju 149.443 złr 
2) Koszta zarządu 194.852 złr. 3) Koszta lecze-' 
ui& ubogich 300.000 złr.ę 4) Koszta szczepienia 
26.300 złr. 5) Koszta sanitarne 38.50u /łr . 6) 
Zasiłki dla zakładów dobroczynności 13.802 złr. 
7) Zasiłki dla zakładów naukowych i wycho
wania publicznego 402.717 złr. 8) utrzymanie 
pomników historycznych 4.750 złr. 9\ Kwate
runkowe żandarmerji 60.382 złr. 10) Drogi kra
jowe 1,031.834 złr. 11) Dotacje dla zakładów 
krajowych 210.752 złr. 12) Wydatki na szu- 
paśnictwo 20.000 złr. 13) Rozmaite wydatki 
60.263 złr. Suma wydatków 2 .513.595 złr W 
porównaniu z dochodami 269,595 złr. 0b’azn;e 
się niedobór w kwocie 2,244.000 złr., który na
leży pokryć dodatkami do podatków.

Wreszcie uchwaloną została-.
„Uchwała finansowa o pokrycia niedobo

rów funduszu krajowego na rok administracyj
ny 1877 :

I. Na pokrycie niedoboru funduszu krajo
wego na rok administracyjny I877 uchwala 
sejm dodatki do podatków stałych z dodatkiem

części po 34 ct. od każdego złotego ńu-
strjackiego;

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przenoszenia oszczędności jednej rubryki na 
potrzeby drugiej, z tern jednak zastrzeżeniem, 
że Wydział krajowy każde zboczenie od preli
minarza usprawiedliwi."

W rubryce drugiej na wniosek p. Gnie
wosza dodano, że pozwolenie na virement od
nosi się tylko do wydatków zwykłych.

O godz. 1. min. 40 marszałek odroczył po 
siedzenie do godz. 4. po południu.

—  We Lwowie zawiązanem zostało w ostatnim 
czasie T o w a r z y s t w o  ł o w i e c k i e .  Celem 
nowego towarzystwa jest podniesienie staną zwie
rzyny w kraju i popieranie władz w czuwania nad 
wykonaniem przepisów o polowania i w dochodze
nia przekroczeń astawy łowieckiej z 30. stycznia 
1871 r. Siedzibą główną Towarzystwa jest Lwów, 
obejmie jednak ono swoją organizacją całą Galicję. 
Walne zgromadzenia odbywają się co rok na prze
miany we Lwowie i w Krakowie. Statut, który 
mamy przed sobą, zredagowany przez dr. E. Ja 
notę, określa bliżej cele I środki działania, które 
niewątpliwie przyniesie krajowi znaczne korzyści; 
przyczyni się bowiem do poauoienia zwierzyny tę-i 
pionej dzisiaj najnieroznmnlej. Podobne Stowarzy
szenia w Niemczech sprawiły, iż dzisiaj Niemcy 
pomimo wielkiego zaludnienia posiadają więcej zwie
rzyny niż Polska, jest ona tam tańszą, amatorowie 
zaś myśliwstwa mają więcej niż h nas sposobności 
dobrego polowania. Inicjatorem jest hr. Roman Po
tocki, syn namiestnika.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 27. kwietnia 1876 e godzinie 6tej 
wieczorem. Na porządku dziennym : 1. Wybór de
legatów Rady miejskiej na rok 1876. 2. Wnioski 
przyłączenia parafji św. Jerzego do cmentarza 
Stryjski«go. Sprawozd. r. p. Piątkowski. 3. Prośba 
„Stowarzyszenia woźnych" o przyjęcie przez Re 
prezentację miejską zarządu majątkiem na wypadek 
rozwiązania tegoż Stowarzyszenia. Sprawozd r. p 
dr. Pepłowskl. 4. Prośba Józefa Rychtera o przy
rzeczenie przyjęcia do gminy m. Lwowa. Sprawoz. 
r. p. dr. Gerstman. 5. Wnioski dotyczące zmiany 
§. 13. porządkn czynności Rady miejskiej. Spraw, 
r. p. Knlczycki. 6. Spraedaź parceli grantu miej
skiego za rogatką Janowską położonej, uchwała 2ga. 
Sprzedaż grunta m. „Klekuczka* zwanego, uchwała 
2ga. Wnioski celem zaknpna łąki na rozszerzenie 
folwarku „Wnika kapitańska*. Sprawozd. r. p. Dy- 
l.iet, 7. Wnioski o zatwierdzenie kontraktn ku
pna i przedaży realności i grantów pod 1. 395 
przeznaczonych na rozszerzenie cmentarza Łycza
kowskiego, uchwała 2ga. Sprawozd. r. p. Reiss. 
8. Wnioski w sprawie złączenia fnnduBzn emery
talnego z funduszem gminy. Sprawozdawca r. p. 
dr. Zncker. 9. Reskrypt c. k. namiestnictwa w przed
miocie zaprowadzenia kagańców na psy. Sprawozd. 
r. p. dr. Karcz.

—  Na wtorkowem zgromadzenia członków To
warzystwa przyrodników imienia Kopernika dr. Ed. 
Sawicki miał wykład o nowszych badaniach, mają
cych na celu objaśnienie czynności mózgowych. P. 
Sawicki wskazał na mnożąc 3 się fakta,. które do
zwalają wnosić, że można będzie na podstawie Li 
tylko fizycznych i chemicznych zjawisk utworzyć z 
czasem teorję, która przedstawi należyte objaśnię 
nie wszelkich Żywotnych czynności organizmn. Z 
powodn spóźnionej pory p. Brunon Abakanowicz nie 
mógł mieć zapowiedzianego odczyta o astronomi
cznej teorji Schiaparaliego o gwiazdach spadają 
cych, odezyt ten atoli pojawi się w kwietniowym 
zeszycie Kosmos'u.

—  W a l e r y  E l j a t z ,  znakomity malarz w 
Krakowie zamieszkały, wymalował piękny obraz 
dla wielkiego patrjoty w zaborze prnskim, znane 
go z nsłng oddanych ojczyźnie. Przedstawia on 
Polskę wyswobodzoną przez jej dzieci pracą i na 
nką, od których pękły podwoje więzienia i przy
gniotły sobą ujarzmicielf. Napis na proporcu chłop
ca na przodzie postępnjącego „wolność narodom", 
jako też na róiczce w ręku przez niego trzymanej 
„spokój", oznacza stan, jaki Polska wyswobodzona 
sobie i ludom sprowadzi. Rysnnek w tym ebrazie, 
jak to widzimy z fotografii nam przesianej, wybor
ny, koinpoajcj* pioatav js u a  i (pfayą, g lęfegUąf 
myśli i piękna. Pan EIjasz przesłał jednocześnie 
do tfnzeoas W Ecapnuswyio znany Wafei z wystawy 
powszechnej w Wiednia obraz, przedstawiający bi
twę Kościuszki pod Racławicami, robiony akwarelą, 
dsjąc tym sposobem jeden jeszcze dowód więcej 
prawdziwie obywatelskiego swojego usposobienia.

—  Polacy zamieszkali w Paryża, mają namiar 
z pewodn stuletniej rocznicy niepodległości Ame
rykańskiej wybić medal. Na jednej stronie ma być 
popiersie Kościuszki i Pułaskiego, na drugiej Wa
szyngtona. Napisy mają być łacińskie. Uskutecznie
nie tego zamiaru, zależeć będzie od poparcia, ja 
kie mu dadzą rodacy w krąju.

— Ksiądz Jan Mordziftski, proboszcz wojsko- 
wy I. klasy przy lwowskim c. k- domn Inwalidów, 
otrzymał beneficium regiae coUationis w Qpry- 
łowcach, w powiecie Zbaraskim.

który zasiada w sejmie jako przedstawiciel 
Izby handlowej brodzkiej, stanął z początku w 
obronie teraźniejszej organizacji Izb handlo
wych, wykazując ie faktycznie handel przed
stawia w naszym kraju bez poró wnania większą 
sumę interesów materjalnych niż przemysł, 
znajdujący się w kolebce, i że przeto słuszną 
jest rzeczą, aby liczniejszą miał reprezentację. 
Argumenta p. Hausnera zaopatrzone przyborem 
cyfr i trafnie uzasadnione, raziły dotkliwie 
przeciwników. I dla tego dyskusja przybrała 
charakter namiętny, lecz ostatecznie wynikł z 
niej bardzo zadawalniający rezultat. Gdy bo
wiem późniejsi mówcy poczęli wykazywać roz
maite rażące niesprawiedliwości w ordynacji 
wyborczej i zwyczajach wyborczych w lwow
skim okręgu handlowo-przemysłowym, mianowi- 
eie, że cała masa drobnych kramarzy i szynka- 
rzy rzucaną bywa przy wyborach na szalę w 
charakterze „przemysłowców", dalej, że wykln- 
czeni są od wyborów właściciele wielkich ob
szarów ziemskich, którzy są zarazem właści
cielami zakładów przemysłowych — uznał p. 
Hausner potrzebę reformy teraźniejszej ordyna
cji. Natomiast znów mówcy, którzy stawali w 
obronie komisji, przyznali z całą lojalnością 
słuszność argumentom p. Hausnera, że nie wy
pada sejmowi wytaczać tej sprawy przed try
bunał rządu.

Stanowi to istotną zasługę p. Grossa, że 
sprowadził całą tę sprawę na grunt pokojowy: 
odjął cechę polemiczną argumentom obu stron 
ścierających się w tej kwestji. Mianowicie za
apelował on do poczucia obywatelskiego człon
ków Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie, 
wyrażając silne przekonanie, iż ci panowie z 
pewnością nie sprzeciwią się zmianie ordynacji 
wyborczej, o ile tego będzie wymagała słu
szność i interes kraju. Izba dała tez wyraz te
mu zaufaniu, wykluczając interwencję rządu, i 
uchwaliła, aby Wydział krajowy przeprowadził 
układy w tej mierze z Izbą handlową, jako w 
sprawie ściśle domowej, przy której nie godzi 
się wszczynać spory.

Przy dyskutowaniu budżetu powziął sejm 
uchwały, które przyspieszyć może zdołają wpro
wadzenie w życie szkoły weterynarji, tak po
trzebnej dla naszego kraju, posiadającego by
dła i koni więcej niż którakolwiek iDna pro
wincja austrjacka, a narażonego przytem w pier
wszej linii na zarazę przez transporta bydła 
ze stepowych krajów przyległych.

Dobrze się też stało, że w pospiechu osta
tnich chwil sesji nie pominięto sprawy popar
cia projektu wystawy rolniczo-przemysłowej, 
mającej odbyć się w naszym kraju. Taka wy
stawa może się stać punktem wyjścia do dal
szej pracy systematycznej nad rozwojem pro
dukcji ekonomicznej kraju.

Dziś wieczór kończy się sesja : pogrzebio- 
ae zostaną mandaty teraźniejszych. Sit iis fama 
levi*.

My zadamy sobie pracę zestawienia czyn
ności sześcioletniej każdego z posłów dla wy
kazania, o ile na poparcie przy następnych wy
borach zasługuje. A będziemy się starać o zcha- 
rakteryzowanie każdego sine ira et studio.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.
O św ięcim  d. 26. kwietnia. (Tel. Gaz. N.) 

Spędzono 1000 wołów; płacono 100 kil. mięsa 
od 46 do 50 zł., czyli cet. po 26 do 28 złr.; 200 
sztuk niesprzedanu.

W iedeń dnia 24. kwietnia 1876. N i dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 1724 —  wę
gierskich 2163 —** niemieckich 140 razem 4027. 
Gslicyjskle płacono 45 zł. 50 ot., 47 zł. do 51 zł. 
Węgierskie 45 zł. do 52 zł. i 53 zł. 50 et. Nie- 
mieckis 46 zł. do 50 zł. —  Wszystko zostało roz
przedana.

Wilhelm Amtrowicz.
Caffse-Stierbók.

Lwów. f i p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
26. kwietna 1876 r . : Hektolitr pszenicy 71*00 ki
logramów 6 zł. 53e.; żyta 70*— kilogr. 4 zł. 79 e.; 
Jęczmienia 60.—  kgf. 4 ił. 66 c.; owsa 40*—  kilo
gramów 3 zł. 91 c., hteczki 61 kilogr. 4 zł. 68 e. 
praw 72 kgr. 4 zł. 70 e.; grochu 76*50 kilogr. 6 
zł. 11 c.; soczewicy 74 kilogr^ 6 zł. 95 e.; fa
soli 75 kilogr. 10 zł. 45 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 48 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 02 c*, słomy
2 zł. 23 c. —  Metr kub. drzewa twardego f l  i  
10 c., miękkiego 3 zł. 15 c.

Miejski nrząd targowy.
Lwów dnia 26. kwietna 1876.

Ostatnie wiadomości.
Nie tylko z Czarnogóry wkroczyły nowe 

oddziały do Hercegowiny, i wzmocniły powsta
nie. Również z Serbii wkroczyły w ostatnich 
dniach oddziały zorganizowane do Bośnii i po
sunęły się w głąb kraju. Zagrażają już nawet 
G łazow i, .żerj^tiwn 1 Banialuce.

Pozawctoraj wieczorem rozeszła się była 
pogłoską po Wiednin, że jenerał Ignatjew zer
wał stosunki dyplomatyczne z rządem tureckim 
w Konstantynopolu i opuścił to miasto. Pogło
ska ta była jedtaak tylko manewrem giełdowym. 
Zanosiło się na to przed czterma dniami, przy
najmniej Ignatjew tern groził, lecz wdanie się 
posłów innych mocarstw skłoniło wielkiego 
Weżyra do wyparcia się zamiaru wkroczenia 
wojsk tureckich do Czarnogóry. I jenerał Igna
tjew pozostał.

W T K A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We czwartek dnia 27. kwietnia 1876

P E B IC O L 1
Opera komiczna w 4. aktaeh z francuskiego, pp. 
H. Meilhac i L. Halevy —  przekład Jana Chęciń

skiego — muzyka J. Offenbacha.
Nowa garderoba. — Nowa dekoracja pęzla pana 

Diilla, dekoratora teatrn lwowskiego.
W akcie 1. „taniec cygański" wykonają panny 

A. Maywood i E. Bonn oraz p. R. Rouff.

Pocsątek o godz. wpół do 8-mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 26. kwietnia 1876. 

godzina 10. minut 50 przed południem.
139.50.
55.— .

Angle-anetr. 59.25
Vereinabank  .__
Kolej połudn. 92.—
Losy tureckie — .—
ObUg. indem. — .—
Wied. Tramw. — .—
Napoieondor 9.65

Us.osob. ożywione. 
W ie d e ń  26, kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 16. po południu.

Akcje kre<* 
Uiionabaak
Kolei Kar. Lad. 185.
Franko -au tr. — .
Losy z r. 1860 — .
StMtobahn — .
Ostbahn — .
Kabel papier. —

Akcje fran.-aus. 12.75. 
Anglo-austr. 60.50, 
Kolej Kai. Lud. 184.75 
Kolej poładnlo 92.25. 
Kolej KłiMey 150.50. 
Węg. Nordostb. 97.—. 
Wiener-Bauges. 18.50. 
Gal. indemniz. 83.—.
Franco-H.Bank 32.—. 
Losy tnreckie 16.—.
Kolej państw. 271.—.
Wied. Bauver. 9.50.
Marki niemiecki ct. 59.

Węgier, kred. 116.50 
Unionsbank 56.— 
Nordbahn. 177 — 
Kolej AlfBd. 99.— 
Kolej Lw.-czer. 125 50 
Rudolf sbahn 111.— 
Węg. Ostban 35.— 
Losy z r.1864 127.— 
Verkehrsbahn 71.— 
Baubank-Act. 8.50 
Bankrerein 53.— 
L osy  węgier. 68.50

Usposobienie: stałe.
Berlin, 25. kwietnia. Rnss. Bankneten 264.60 Cre- 

dit Act. 227.50 Lombarden 150.— Galizier 77.— 
Staatsbebn 453.— Rum&nier 18 75 Oesterr.-Bank- 
noten 166.95. Usposobienie —

Sejmowe.
L w ó w ,  d. 26. kwietnia.

(Reforma ordynacji wyborczej Izby handlowo- 
przemysłowej lwowskiej. — Szkoła weterynnrji.
Wystawa przemysłowa).

Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem 
wywiązała się niespodziewanie bardzo interezn- 
jąca rozprawa. Pochop do tego dała petycja 
przełożonych korporacyj rękodzielniczych we,
Lwowie, aby sejm krajowy udzielił poparcia 
swoją powagą ich żądanin, zmiany ordynacji 
wyborczej Izby handlowo-przemysłowei we Lwo
wie w tym duchn, iżby przemysł lepiej był w 
niej reprezentowany, jak dotjęhcpas, w myśl. 
wniosku przedłożonego tejże Izbie przez człon
ka jej) P- Gubrynowicza Władysława. Na tle 
przedłożonych sejmowi przez komisję petycyjną 
w tym przedmiocie wniosków rozwinęli najlepsi 
mewcy sejmu naszego cały szereg poglądów, 
często uderzających trafnością i głębokeśeią-r- 
i to z rozmaitych punktów widzenia rzeczy na Żaluzje 1 Story
krajowe stosunki ekonomiczne w ogólności, w poleca po najniższej cenie J. Christof we Lwo- 
szczególności zaś na obopólny stosunek prze- wie przy ulicy Kopernika 1. 2.
mysłu do handlu h i nę, ^dwrót. P. Hausner,

? Nadesłano.
Dr. Medycyny KARCZ

od kilkunastu lat a p s i ja l i s t s  i  master „P u  
d u lk a  w  (s ła b ośc ia ch  w e n e r y c z n y c h  * przy
datkiem o S a m o g w a łc ie * ' leczy gr unt o wni e  waael- 
kia słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtn: psilncje i impotencję. „Poradnik* (dCngie 
wydanie) kosztowe 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzie* od 
godz. 3—10 i •od ,godz. 2—4 w* Lwowie, ul. Wałowa 1. 3.



Odchodzą ze Lwowa
l>o K r a k o w a . rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mieszany); w nocy o godzi* 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o lo c s y s k : (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min 
57 (pociąg osobowy).

D o  C a e r n ió w le c : iano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12 min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C a e r n io w le e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 god/. 
5. m. po południu.

M ło d e P o le c a m  
bai*tiao p ię k n e  i trw a le

?*iótno wigsztadzkie
surowe na

k a l e s o n y ,
które świeżo otrzymałem. Sztuka 30 
łokci wied. czyli 39 łok polskich 9 zł

Polecam

Płótna bawełniane
amerykańskie, na kalesony i prze
ścieradła w najtrwalszym i najlepszym 
gatunku, na sztuki 40 metr. albo na 
łokcie, łokieć polski po ct. 20, 23 i 
27, (na 27 c. jest gatunek mięsisty 

jak  skóra). 
SZ Y K T IK C I.
P E R K A I .  biały i kolorowy. 
ŚE O N E S . ‘>435 2 G
O X F O R T  na koszule i suknie, 

które tylko w najlepszym gatunku 
utrzymuję na łokcie i sztuki, ło 
kieć po ct. 18, 20. 20 i 30.

F H I F F O A  podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu,

152 cetm szerokie łokieć polski 3G c. 
IW  „ „ _ 40

KARTOFELKIU n ią jO W C  z g łów u fg o  dw orca: 

/.yehodzą do Lwowa
: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 

to. rano. — o godz. 8 miu. 5

z LIZB O N Y i wiosenna tłustą

B R Y N D Z Ę
l ip ta w s k ą

o t r z y m a ł  i p o l e c a  b a n d i

St. Markiewicza
2456 w rynku 1. 42. 1 »Arnold Werneri

Z e  S t r y j a :  c o d z ie u n ie  o  9. g o d z .  3 . minut

D o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o
g ę1,/. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  l*o<1 M oloezy śk  (z Podzamcza) :. w połu 
dliii: > godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w ’ \ o godz. 11. min. 32 (pociąg mię-

SJ® . Gruntownie leczy
wszelkie słabości sifllityczne i skórne, npła- 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męt
ności, polucje itd. Specjalista chorób wene
rycznych i skórnych prak. lekarz m edycyny, 
cbirurgji i położnictwa

J . K U R P I E  L  
m ieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, o d 2. do 5. popołudniu. D lasłabycb  
z innymi spotykać się niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li-l 
Istowuie i wysyła lekarstwa. 2204 5 — ?

gospodarczy, zarazem rachmistrz i leśniczy 
z gruntowną znajomością pomiarów topo
graficznych i geometrycznych, który przez 
aiedm łat w jednym i tym samym skarbie 
w Peznańskiem pozostawał, i najchlu- 
hszem świadectwem wykazać się może, 
s z n k a  o d p o w ie d n ie j  p o s a d y  
w  G a l ic j i .  24'.<6 1 — 3

Bliższej wiadomości udzieli Admiui 
strarju „Gazety Narodowej.?

2e zdrojowisk naturalnych
co dni 14 św icie!

poleca handel

Karola Ballabana
we Lwowie 

pod „złotym  Kogntem “ .
L\vó\v. 7, iz b y  h an u lo- płacą żąda. 
w.-j dni 2 6 . k w ie tn ia , z łr . w. a.

J. Akcie za hztukę. i
bev. kupoua.)

Koiej gal. Karola Ludwika 18 4 — ‘186 -  
„ i.wow. - Gzern. ■ Jassy 1'22 — 124 — 

Banku Lip. gal. po 200 zł. 228 — ,230 — 
Bantu kred, gal. po 200 zł. 215 —  217 —
11. Listy zast. za 100 zt.
(boz kuponu bieżącego.)

To w. kred. gal. 5 pr. w. a. 84 —  85 -
4. pr. w. a. 77 60 79 —

„ 5  pr. okres. 84 — 85 —
Banku kip. gal. 6 pr 86 —  87 —

111. Listi) dłużne 
za 100 zł.

Gal. zakł. kred. włość. 6pr.
v H....................................  9 5 —  96 —

Ugól. roi. kred.' zakł. dla 
G ik ii i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat . 90 30 91 80

Tow. kred. mity. 6 pr. w. a .  --------
1 V. Obligi za 100 zł. 
indtm uizacyjue galic. 81 50 83 
Boi. kraj. z r. 1575 po 6 pr. 90 —  91 25 
Losy miasta Trakowa 14 50 16 — 

„ „ Stanisławowa 17 60 19 60

V. Monety.
Bukat holenderski . . 6 50| 6 60
Dukat cesarski . . . .  5 58 5 68
Napoleondor . . . .  9 60 9 70
P ół imperiał rosyjski . 9 75 9 95
Kubel rosyjski srebrny i 60 1 70
Kubel rosyjski papierowy 1 66 ] 68
Pruskie bilety kasowe 177 1 79
8 r e l . r o .................  104 — 106 —

Wiedeń, d. 24. k w io t  
Powszechny dłuy pań

stwa (za 100 zt.)
Kem. austr. w bankn. 5 pr. 62 50 62 60 

„ „ w sreb. 5 „ 65 35 65 66
1839 cało losy (m. k.) 228 — 230 — 

S *  1839 \g losu „ 2 2 2 - -2 2 4  —
g-= j 1854 po 250 zł. 4 pr. 101 — 102 — 

.£■ £  1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 104 76 106 25
® S  1860 „ l(K) „ „ „  109— 109 50

~  1864 „ 100 „ „  „  124— 124 50
Listy -zast. dom. po 120 5 „ 138 — 138 50

Ubhg. indem. (100 zł.)
G a l i c y j s k i e ...................... 81 ~ 82 —
Bukowińskie . . . .  6250  8360

Inne publiczne pozycz 
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

5 proc. . . . . . .  92 50 93 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zak.kr.w łośó.6pr.w .a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

’  W ęg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przeui. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust. po 500 zł 
France - austr. po 100 zł. 
Franco-węgiar. po 200 zł. 
Gal. bank. Hip. po 200 zł. 
Gal. bauk dla band. i przem.

po 200 złr. . .
Gai. zakł. kr. ziem. p o 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 
Banku pow.anst. po 200 zł 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
ferkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. i)8nkvor. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . . 
Alfbldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzanskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po leOG

zł. m. k ..........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 

zł m. k. .* . . . .
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w.a. 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
W ęg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr........................
Węg. wsch. (Ostb.) p o  200 
Węg. zach. (W estb.) po 

200 zł. w. a.................
Akcje przemysłowe. 

Budow.Tow.aust. po 200zł.
» ,  wied „ 100 „
„ tanich pom. „ 100 „

Listy zast. (za 100 sł.J 
Bodon cred. a llr. ust. 5 pr. s. 1 

„ zpłac. w 35 lat 5 pr. wa. 
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a.

„  ,  .  5 p r  w .a

Nestlego I
Pokarm dla dzieci i
Zalecau.y o g ó l ire  przez le -  i  

karzy specjalistów  zastępuje |  
uietylko zupełn ie  pokarm 1  
naturalny, ale przewyższa  go  
w wielu razach dla swej stra-
W llOŚd. 1373II 4—?

W  apteco pod gwiazdą  
P. Mikolascha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł. 
m ess ph i i t m

Ulica Kurkowa
1. 2 5 ,  jest od 1. maja b. r. całe pier
wsze piętro składające się 7, dziesięciu 
pokoi, dwóch kuchni i wszystkich in 
nych przynależności, z czterma wyeliodauii, 
razem lab  osobno do w y n a j ę c i a .  
Oglądać można każdej chwili. W arunki 
najmu u Dr. Józefa Bielskiego, ulica 
Kościuszki 1. 2 0 , od 3 — ó . po południu.

1-471 8 - ?

We dworze w Mościskach są

około 1 0 0 0  metrów kubiczuych, ji-sti 
hurtem do sprzedania obok rogatki Za- 
marstynowskiej przy stawie i młynie 1. 68.1 

B liżsie szazególy u w łaściciela han ■ I 
dlu M ich a ła  D y  m e ta  we Lw ow ie.

- Obligacje pierwszeń- 
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 z ł..............................

. A lfó ld z .20 0 zł.5 p r. sr.w . a.

. Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzabska 300 „ „

. E lżbiety po 6 pr. sr. w. a.
„ em. 1862 6 pr. . .
„  em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ „ 5 pr w. a.
„ ,  6 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 
j B EL em. 5 pr. „

„ III. em. 1871 300 
,  lV .ein .a300zł. 6pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1665 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. IŁ  em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srehr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
! 300 zł. 5 p i . srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
arebr. w. a....................

„  em. 1869 j>o 300 zł.
6 pr. arebr. w. a.

„ „  1872 po 300 zł
6 pr srebr. w. a 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Kegleyicb po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł.
Ralffy po 40 „ „  .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ka. Salm po 40 „ „ .
St. Denois po 40 „  „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Wuidiszgrutz po 20 zł. „

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn ,10 ft. sterl. . . , 
Baryt 100 frank. . . .

handel płócien
we Lwowie w Rynku l. 4.
& t r  V moim handlu wyciskają 

jj się wzory pod haft i przyjm uje się 
jj bielizna do znaczenia atramentem.

BUCKEYE
| najlepszy i najtańsze. 

Am erykańska

Kosiarka
Żniwiarka

do nabycia w każdym handlu Macl.iu 
rolniczych. 2-33 7— 20

- __  ________

Notarjusz dr Wurst
w R o s s o w ie

poszukuje rutynowanego

k o n e jp i e n t a
z praktyką notarialną, jakoteż adwo- 
2460 kacką lub sądową. 2— 1

o 6 pokojach  z przynależnoś iami do 
uajocia pod 1. 14 ulica K rasickich , ua 
leui piętrze, od 1. maja, a na 2om 
piętrze od 1. czerwca b. r. Bliższa 
wiadomość u stróża. 2480 1 - 3

100—

9 6 -
10350 10350

9750
9 4 -
90—

Zawiadamia wszystkich Pi T. 
klieutów  i przy jaciół sw oich, że 
od 1. stycznia 1876, przestał być 
lekarzem ordynacyjnym  w za
kładzie psychiatrycznym  na Ku:- 
parkowie.

Natom iast objął w szpitalu po
wszechnym we Lwowie nadane mn 
przez W . W ydzia ł krajowy posadę 
prym arjusza oddz. bob. c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h ,  i  otwiera 
praktykę' lekarską w chorobach 
wewnętrznych tak dla swoich k li
entów we Lwowie jako też i na 
prowincji. 2241 6 —6
Ordynacja domowa od 3  do 5  po 

południu.
U lica Kopernika I. 3 ,  ebok 

apteki p. Mikolascha.

Folwark ZrotowiceCUKIER ?! w powiecie przem yskim , podług ka- 
I tastru obojm ująey do 5 0 0  m o r g ó w  
I z ie m i, 2 milo od Przem yśla p olo- 

żouy, jest z wolnej ręki na lat 6  zaraz- 
I lub od 24 . czorwca 1 8 7 6  do w y 
li ie rż a w ie n ia . 2448 2 - 3

Bliższą wiadom ość udzieli zarząd 
[dóbr Ordynacji M iżyńskiej JO. Adama 
ks. L u b o m i r s k i e g o ,  poste restante 
N iż a n k o w ice .

14960
2 8 -

po psie i suce p e łn e j  k r w i  rasy szwaj
carskiej zwanej ,,S t. B e r n h a r d ^  — 
po 2 5  zł. a. w. od sztuki na sprzedaż — 
4 czarne, 1 kawowy, 1 w płaty kaszta
nowate. 2471 1— 3

Bliższą wiadomość udzieli we dworze 
p. S t a n is ła w  P a m u ła .

w; k a s z lo m  
* M  A . <t l "F  l?n erw ow ym , k a  
ta ro m  , k o k lu s z o w i, b e z s e n n o  
dcl i w sze lk im  c ie r p ie n io m  p i e r 
s iow ym . 1970 8 -48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżn nlica Vi- 
yieitno, 36, w aptece Dra Chable; wef.wowie w aptece p. Mikolascha.

poszukuje apteka w STRYJU

Zygmunta Drągowskiego.
W tejże aptece jeat do Dabycia kilka ce- 
tnarów 2469 1— 3

s o k u  malinowego. 
Sprzedaż realności.

Przy ulicy Ocbrouek 1, 5 , są dwa 
d o m y , składająca się z 10 pokoji, 4 
kuchni i 1200 kwadr, sążni gruntu budo 
wlanego wraz z ogrodem ow ocowym  do 
sprzedania W  ogrodzie znajduje się :j 
2000 sztuk młodych szczepów uszlache
tnionych w najlepszych gatunkach, 2000 
sztuk flam ów  truskawek, najlepsze, 240 
kw. sążni grządek szparagowych szcze
gólnego gatunku i bardzo wydatne. Szczepy 
mogą być zaraz sprzedane po 40 ct. i w y
żej za sztukę, flance zaś truskawek po 
5 ct. za sztukę. r |

D r a g a  r e a ln o ś ć  pod 1 7, przy| 
ulicy na Kurach, składająca się z domu o 
8 pokojach, 2 przdpokoi, 2 kuchen, p i j  
wnicy, spiżarni, do tego 900 kwadr, sążni 
gruntu budowlanego (ogród warzywny).

Każda z tych realności ma osobny 
front oddzielny do innej ulicy.

Oba obszary do pow yższych realności 
należące, są zasadzone owocoaajnemi drze
wami w najlepszych gatunkaefi. Na ży 
czenie mogą być obie te realności w je 
dną całość połączone, także mogą być 
sprzedane z ogrodem lub bez ogrodu.

Bliższe objaśuienia udzieli właściciel I
F .  F l a l a ,  |

kapelusznik we Lwowie, na przeciw ko j 
ścioła Jezuitów. 2245 5 —5 .

Rządca gospodarczy,
który ukończy! akademie za granicą, 
odbył praktykę w wielirim m ajątku, który 
ubeznauy jest dosk ni l e  ze wszystkiemi 
gałęziam i gospodarstw a i posiada zna
jom ość rachunkowości ro lirczo j, mogący 
się wykazać r.ajlepszemi poleceniam i, 
szuka odpowiedniej posady. 2461 2 --2  

Łaskawe oferty nadsyłać uprasza się 
pod lit. R .  O . <>00 poste restante 
Ż Y D A C Z Ó W .

e .  f
gjEau salycyliąue®

najlepsza WODA do ust , ©
do i lukan a po każdem je-
dzeniu , p zeszkadza p s a-
c iu  zębów, wzmacnia dzią- U
sła i odwania

Cena flakonu 60 ct. fil
W aptece, p< d gwiazdą 0

P. MIKOLASCHA we LV\ O- jjfr 
WIE. 1373 5—V i j

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejs/.e 
środki nżywane do pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zaw ie
rają, co się obecncm pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwiaj sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom  
chemii fizjologicznej i terapii denty
stycznej w o d ę  d o  u s t i p r o s z e k  
d(» s e b ó w  pod nazwą l

Urząd pocztowy MAXYM(JVVKA pc 
szukuje a d o l u e g o  2432 2— 3Złe powodzenie *=g3s

można usunąć zapomocą uży
cia stosownych środków

z których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkunastoletniego do

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz
ności, by się do nas z całem z a u fa 
n ie m  udawała. Z wszelką s u m ie n 
n o ś c ią  staramy się howiem aby po
wierzone nam o g ło z z e n ia  pomyśl
nym nwieóczone zostały skntkiera. 
W tym celu nmieazczamy t a k o w e  
tylko w takich dziennikach, która nie
zawodny przynoszą rezultat.

W  obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zmar 
notrać — a pożądany cel osiągnąć, są
dzimy, iż działamy w interesie P. T 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 3 ?

Rotter & Co.
ExpeJyc]a anonsów do wszy Mich 

dzienników całego świata, jeneralna 
Ajencja gracktego „Tagespost“ , wyłą
czna Reprezentacja politycznego dzien
nika „La Turquie“ w Konstantynopola.

W ie n , S ta d t, Biemergasie 1S. 
Cenniki wysyłamy opłacone i gratis.

Ezpedytoraulica K ościuszki 1. 20,
(id I ł—5  po południu.

Udziela wskazówek dla potrzebu
jących użycia znakomitego w choro
bach piersiowych lekarstwa SYL- 
PHIUM CYRENAUIUM i wszystkie 
preparatu tego środka posiada. Toż 
samo oo do Gpeeyfib.tów Mr. Cosare 
-W ttei z Bolonii- 2417 3 — ?

kompetenci zechcą się zgłosić listownie.
Zarząd dóbr Monasterzyska

poszukuje uzdolnionego
J>r. JUchwalger

2058 za pom ocą swego 8 —36

ekstraktu z roślin
( Vegctabilieu - Ekstrakt) 

leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki i 
onanizmu, osłabienie m ęzkości, upławy 
itd., ja k o  też wszystkie inne choroby p łc io 
we, tak u mężczyzn, jak  kobitt i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzym ać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lnb za pobraniem pocztowem 
wprost od  D r Schwaiger

W ie n , VII Schottenfeldgasse 60.

ADAMANTYNA

któryby mógł wykazać się świadectwami 
/. odbytej praktyki i i  obudwu egzam i
nów. Z g łosić  się do hotelu Zorza Nr.
; 0 . we Lwowie lub do zarządu dóbr 
tyonasterzyska. 2466 2— 6
—̂ * "      ------

Do wydzierżawienia zaraz:
folwark Zabój ki

przy stacji pocztowej Chodaczków Wielki, 
•v powiecie tarnopolskim, w przestrzeni 518 
morgów, l tych roli 468 ui., łąk i pa
stwiska 43 m., ogrodu 2 m., nieprzerwa
nie w własnej zostający administracji, zu
pełnie obsiany,

z prawem propinac i.
Refl-ktujący zechce zgłosić się w p r o s t  

do właściciela we Lwowie ul. Mickiewicza 
I. 8 na 1. piętrze. 2462 2— 5

Rozsądków 
chmielu

Zateckiego w Galicji już aklimatyzo- 
wadego , dostać m oina w folwarku 
C z a rn e  S iw y ,  poczta Łopatyn.

_______________________ 2412 S—3

2  Einladung zur Praunmeratlon J
rh auf das in Wien erscheinende politische Journal:

W ien, U ernals, H auptstrasse K r. 115, 
an der Pferdebabu.

Najpewniejszy środek 
obrony  przeciw 

ogniowi.

n a  s p r z e d a ż  p o d  b n d o w ę
,w parcelach po 200 sążui kwadr, lub cały 
[okobi 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowska 
1. 15 (nowa), w godzinach popołudniowych.

2397 2 - ?
D A S  Y A T E R L A N D

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatniduienfa, wy)*.cza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej vr 

niezliczonych wyPa(^ c h  
u p ia w y  r u r y  n, " c * o w e j, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za
starzało, naturalnie, g™ ni0Wnie i szybko 

D r . JIAKTM AKW , 
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedn iu  Stadt, H ttbsbnrgerg nie jak 
dawniej, lec/ Stadt, S e ilergasse  Nr. 11.

Wyleczą także wyrzut;y skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bl .daczkę, nie
płodność, uptawy, 2081 47— 100

o s ł a b i e u i e  m ę s k i e ,
bez wyrzynanfii i bez wypalania zołzo
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy j 
honorarium z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

m  r  . s-nka p osa d y . takową 
R A  m  obce komu udzielić, lub 
l a  I  ■ ■  chce sprzedać, lub kupić 

grunta, kto szuka dzie- 
żawy mniejszego lub wię

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzebuje rady  w celach ogło
szenia, niechaj sic uda z całem zau fa 
niem  do Biura Ezpedycji anonsów

fi Ł. Daniu* <k Co.
W ie n  1, K in g e rs tra s s c  8 .

1108 1— ?

^
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F. H. RICHTERA |
wo Lwowie 

otrzymała ua skład głów ny

Oslrowsfeo Krystyna
Dzieła Polskie:

Bramata i komedje —  Ulotne 
jamby — Nowe fraszki.

Cena 3 zł. 60 et. 
Qs2SS252SZSSZSS52SS£S2S2SSS52SSSi

J u ż  w y s * ł y  z  d r n k a

CZYTANIA Al A JO WE
(serja I V .  na rok 1 8 7 6 , wydania ks. 
O. H ołyńskiego). Zawierają one roz
m yślania z życia N ajśw . Panny i przy
kłady na każdy dzień miesiąca, z do 

datkiem litanij, modlitw i pieśni. 
Cena 1 egz. 30  ct., dawniejszych 

seryj (1 , 2 i 3 ) po 2 5  . ct. W szystkie 
serje razem (po  1 egz.) 1 z ł. Biorący 
jakiejkolw iek serji 10 egz. otrzymują 
2  e g /, w dodatku, przy większych za
mówieniach znaczniejszy dodatek. P rze
wielebne duchowieństwo prosimy o łaska' 
we rozpowszechnianie naszych „Czytań" 
które ha żądanie w ysyłać będziemy «  ko
mis za późniejszym zwrotem należytości 

Zamówienia przyjm uje ks. O tton  
E o ł y ń s U  we Lwowie, P lac kapitulny 
N r. 7. 2144 ? — 3

y o k ła d e m  k s ię g a r n i

F .  u  r i c h t e k a
w e L w o w ie

opuściła druk w wznowionem taniem 
wydaniu powieść

(iłowy do pozłoty
lana Lama 

2454 C e n a  3  zt.  1— 2

CONFECIION
IN"a w i e l o s t r o n n e  ż ą d a n i e  moich,  s z a n o w n y c h  o d b i o r c ó w '

z a k u p i ł e m  w  P A R Y Ż U  i  B jE B Ł I S I E

Na Saison wiosenny i letni eleganije nowych modeli:
K O S T J U M Y  damskie, ROBE de CHAMBRE* S P O D N I C E  do biota, P A L E T O C I K I  wełniane i aksam.tne, K A T A N K I ,

Z A R Z U T K I ,  P R O C  R Ó W N I K I  I t d .
5 Doł oży rem wszelkich starań, aby i tym nowo zaprowadzonym artykułem również zyskać pod każdym n A t n f l  . | » _ {  w rb.iC  b  £

względem zuptłne zautanir, wszelkie z mówienia w termin e żądanym akuratnie i rzetelnie usKuteCzniam. Z l U l l l u i l  I I  W | V « ,  f  I ł S l B i l ,
we Lw owie, ulica Halicka róg Wekslarskiej l. 11.22 1 4—6

1

N a jt a n ie j

Świece „Milli“
2199 stearynow e 6— 6

kościelne i pogrzebowe 
sprzedaje handel

Fryder. Schubutha i Syna
wr Lwowie, Rynek 1. 45. 

Ułamki i niedogarki świec 
stearyn, mieniamy na całe świece!

B u c h h a lt e r
pols!

kupiec- 
w nie- 

Mcy Bobie 
aę, szukazmienić obecnie zajmowaną posai _ 

odpowiednej w większych dobrach, za
kładach fabrycznych, w innych znacznych 
przedsiębiorstwach lub ja k o  prowadzący 
handel (GeschaftsfUhrer). 2474 1- 3

Odnośne łaskawe listy opłacone pod 
lit.: J . S . W . na ręce W g o  F e lik sa  
Hleron. Piotrowskiego, w C lę ik o w i  
ca e h  na TARNÓW.

Czy deszcz czy słońce.

w największym wyborze

Franciszka Ehrlicha
w lundlu

to Rynku, r ó j  H a h ck iej ulicy
J e d w a b n e  u i e p o d s z y t e  l>a 

r a s o l k i  od zł. 1.50, 2, 3 do 8 zł. 
J e d w a b n e  p o d s z y t e  parasolki 

od zł. 2, 2.50, 3 do 10 
J e d w a b n e  K i i - t o u i - c a s  od zł.

3. 3.50, 4. , do y.
P ó ł j e d w a b u c  parasolki in En- 

tuis-cas od zł. 3, 3.50, do 5 
H ę g K i e  parasolki od zł. 1.80 do 3. 
W a c h l a r z e  wiosenne od ct. 60, 80 

do zł. 8.
D e s z c z o c h r o n y  j e d w a b n e  od

zł. 5, 5.50, 6, 7, 8 do 13. 
J U e s z c z o c h r o n y  w e ł n i a n e

zł. 2.80, 3, 3.50 do 4. 
D e s z c z o c n r o n y  p e r k a ! o w e  od

zł. 1.20, 1.50, 1.75, 2 do 1.80. 
Zam ówienia zam iejscowo jak  naj- 

akuratuiej i najrychlej uskutecznione 
zostana. 212) 6— 6

od

W jednem z większych miast Galicji, ^
m  z nieprzewidzianych powodów, jest do odstąpienia każdego czasu, pod ^  m korzystnem i warunkami g g

Księgarnia sortymentowa, polska i zagraniczna. 
Skład nut, czytelnia polska, francuska i niemiecka, ^  

^  oraz Skład materjalów pisemnych.
ęjj N adni'enia się przytem : że księgarnia i czytelnia zaopatrzane są 

w najnowsze dzieła, a zaś skład materjalów pisem nych zaopatrzony Ljg
w  we wszelkie potrzeby nawet zbytkowe w ctęści z fabryk krajowych, a ^
J 2  głów nie z naj pierwszych zagrauicznycli; wreszcie w przedmiota sztuki ®  

jak  obrazy (olejne druki), i jc iu y , lito- i fotografia i t. p.
(61  Interos powyższy uieobciąźouy jest żadnym dłngiem .
łg j  Bliższą wiadomość i oDjaśnienie udzieli księgarnia Adolfa Dy-

Jasińskiego w  Krakowie, w głównym rynku. a483 1_ B ^

Świeże 
Naturalne 

Krajowe 
i Zagraniczne

1 8 7 6  ■'‘ R f c  

W O D Y  M I N E R A L N E
c o  11 d n i  n ow e  tra n sp ortu  o t r z y m u je  i p o le c a

F. W ,  K R Ó L I K O W S K I ,  Lw ów .
2430 3—C

•  • • • • • • • <
•  • • • • • • •

I  Z powodu nadzwyczaj szybkiego wyczerpania, wyszła ju ż d r : — popra
wna i pomnożona edycja książki

Zwyczaje towarzyskie (Le Savoir-vivre)
i jest we wszystkich księgarniach do nabycia.

Lubo nie o wiele powiększyła się liczba rozdziałów tej książki ale ob 
jętość je j powiększoną została do 12tu arkuszy druku poprawkami i dodatka
mi, pomimo tego jak "dawniej pozostaje eetu egzemplarza 1 zł.

J u l i u s z  W i l d t ,  nakładca w Krakowie. 
Zamówienia za przekazem pocztowym  wprost u nakładcy przesłane zo

staną franco, jeżeli adresowane będą : „Juliusz W ildt, nakładca w Krakowie" 
która to  firma jest -zupełnie odrębną od księgarni. 0451

2074
3 - 3„Rożnau“

klimatischer- und Molken - Curort

i

!!\ a  smi\ wiosenny 18?G !! >
) • • • • •  • T o k a r n i e ,  m a s z y n y  do heblo-
•  •  •  •  •  •  wanta, d ł u t a  ( Durchstoesse) n o 

ż y c e  ( Scheerenpressen) d o  o b r a 
b i a n i a  m e t a l ó w  i  ż e la z a

dla maszyn fabrycznych.

I #

I

>•
i

4
¥

poleca m a g a z y n

H e n r y k a  H a lle r a
róg ulicy Halickiej Nr. 6.

I

i n O Y K Z
S ó l iw o u ic k a  d o  k ą p ie l i  w  d o m u  u ż y w a n y c h  .

kąpiele ogólne 1 ’/ 2, 2 , 3 kilogr. Kąpiele nasiadowe 18 dokagr. Okład) 2 1 
dekagr. na pól kilogr. wody. W strzykiwania 1 */3 dekagr. na Ltr wody. 

Używa się w cierpieniach skrofulicznych bez różnicy ich postaci 
wlekłych zapaleniach rozmaitych organów i ich następstwach , w nhA,-.> 
i stawów, w niektórych chorobach skórnych itd.

U

w prze- 
w chorobach kości

Najnowsze K R A W A T K I  męzkie sztuka od 50 ct. do 2 zł. g
K K A W A T i i I  dla dam od 1 zł. do 2 zł. 50 ct.
K O Ł N I E R Z Y K I  najnowszego kroju sztuka po 25 ct. .
R Ę K A W I C Z K I  podwójnie ustebnowano po 1 zł 80 ct.

, ,  zw ykłe po I zł. 20 ct. .
Ł A S K I  najmodniejsze sztuka od 30 ct. do 10 zł. 2265 4 - 6
M A N S Ż F T Y  mezkie po 40, 45 i 50 ct. *
P A H F l ; 3 I E R J E  francuskie i angielskie flak. od 50 ct. do zł. 1.50. 
S P I N K I  do manszetów w wielkim wyborze para od 25 ct. do 2 zł. |

1 »lkav a slereota i prowincji załatwiam jak ujaumiesaicj odwrotna poczta 

•  • • • • • • • • • • • • • • • • • •

dla warstatów 
i do wszelkich reparacyj, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i utarannie w y
konane, po nizkich cenach

M a b c h in e n f a b r i k

von Jeanrenaud & Co.
W ien , X . Himbcrgcrstrassc 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 

w 1873, w Lincn 1875.
Na żądanie rozsyła sie cenniki.

2054 1 8 -2 4

’ t  S P I N !  
i  m r >

„Zarząd
Zamówienia na sól lw onicką w szklannycb słoikach rozsyłana przyjmuje 
id zdrojow y" w Iwoniczu. ‘  g _ 6

Tysiączne dzięki! Skutek pewny!
S p i r y t u s  przeciw podagrze

cudownie skuteczny przeciw podagrze i reumatyzmowi flaszka po 1 zl. 2 0  c. 
za pobraniem pocztowem , lub za gotówkę —  wysyła

y r .  F r a n z .

2469 ł — 10 u! Holoubkau a/d bóhmischen Westbahn ( Boh men.)
J  Żadne oszukaństwo. Za skutek ręczy się

ODZIAŁY nu całe LOSY
z  r .  1 8 3 0

których ostatnie awa ciągnienia odbędą sie 1. czerwca 1877 i 1878, na których 
g ł ó w n a  w y g r a n a  w y n i e s i e  & O O .Ó O O  z l . ,  najniższa wygrana 5 8 5  z t .  
V « n a  j e d n e g o  u d z i a ł u  u a  8 © s t «  c z ę ś ć  c a ł e g o  l o s u  w y n o s i
4 0  z t .  a .  w .  2414 1 - 2

Ponieważ najmniejsza wygrana na częściowy udział całego losu wynosi 
26 zł. 25 c., można przegrać tylko 13 zł. 75 c., która to kwota obok wielkiej 
szansy wygrania w rachubę iść nie powinna.

T y tu łe m  p re m ji d od a ję
bezpłatnie do każdego ca łe g o  losu z r. 1839: 10 eałyeb  węg. losów  p rem io 
w ych  1 10 ca ły ch  losów  z 1864. tak, że m oż liw e  w y g ra n e  ua te  lo sy  w cią 
gn ien iach  16. m a ja , a w ła ściw ie  1. czerw ca (p o  strącen iu  n a jm n ie jsze j w y 
g r a n e j)  m ięd zy  p os ia d aczy  częśc iow y ch  udzia łów  na k a żd y  los rozd zielon e 
zo j™ flłL . Upraszam wszelkie zamówienia ja k  najspieszniej do mego Biura nad- 
syłać (W ien, Sehottenrig N. l j  gd yż liczba udziałów do rozsprzedania jest skromną

Ferdinand F. LeiI ner igr k. k. Hof- Wechsler.
W i e n .  f i u d a p e s t .  B o m .

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu na Bulwarze 
oebastopulskim 55. Wymagać należy aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis Caurain. 1469 13— V

W  Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K .  M i k o l a s c b a ,  w K r a k o w i e  w 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W Re- 
dyka; w P o z n a n i u  w apt. dr. M inkie
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Knllak 
i Franzosa.

Choroby gardła i piersi
leczy za pom ocą inhalacji i aparatu

pneumatycznego
W s z e c h  M e d y c y n y

Dr. J. MAHL
ulica Krakowska liczba 2. 1. piętro, 
2234 dom p. Wallacha. 7 —V

O r d y n u je  o d  g o d z . 3 —5.

in  M fihreii
(klimatyczny i żetyczny zakład leczniczy 
na Morawie) zuany od dawna jako szcze
gólniej skuteczny przeciw chorobom na 
tuberkuły i szkrone, przeciw zakatrzo- 
nin organów oddechu i trawienia, na brak 
krwi, przeciw błędnicy, suchotom, prze
ciw  słabościom krtani i serca, astmie, 
przeciw zapaleniom płuc itd. Otwarcie za
kładu nastąpi 1 5 .  m a j a .  W yborna żę
tyca z paszy gór Badhost W yborne czy 
ste i łagodne powietrze, okolica ozdobiona 
lasami szpilkowemi, cudowny widok Kar- . .  
pat, przepyszny park znajdujący się nad Q  
rzeka Becva, bogatą w pstrągi. 8 k ł a d Q  
aparatów pneumatycznych, kumysu, so- 
ków ziołow ych i wód mineralnych; inha 
lacja i kąpiele wszelkiego rodzaju. Ku f>w 
racja w '1'1" lr>ło la  Lekarze : lekarz miei- w #

*

‘ H O R I S O N l
pigułki i proszek

sprowadza wprost od Morisona w 
Londyn e i utrzymuje na składzie 
P . M i k o l a s c h a  w LWOWIE 

Para małych pudelek 1 zł.
50 c. w. a.

Para średnich pudełek 3 z}.
60 c. w. a. 2193VII 6 ?

Para familijuych pudełek 12 zł. ^

>00000000000008 

K a n t o r  w y m ia n y

Itąpfele siarczanc
W  L U B I E N I U

*
*

S
fc

c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
... - m  , ,  , „  p o d  w a ru n k a m i n a jp r z y s t ę p n ie js z e m i .

_ odą. Apteka. Lekarze : lekarz m ie j-| j#  ^  W  r w w r  ■ _  •  .

r s »  « %  L IS T Y  h ip o t e c z n e ,
* a »  " " " 8  «  « •  >- -    n -  “  ”  -

 j najw. post. z dnia 17. grud
Ilia kapitałów funduszow ych, pupilarnycb, kaucyj małżeńskich w o jsk o 
wych, na kaucje służbow e i wadja —  są w tym*.e kantorze do nabycia.

W s z y s t k ie  p o le c e n ia  z  p r o w in c j i  w y k o n u ją  
się b e z z w ło c z n ie  p o  k n r s ie  d z ie n n y m , b e z  d o l i c z e n ia

lipca 1 8 6 8  Dz. P P . X X X V III . N . 93 ,
Salony do czytania i konwersacji, teater,j2Ł  * naj w. post. z dnia 17. grudnia 1 871 , m ogą być użyte do lokow a- 
biblioteka. Koncerta, reuniony, z a b a w y ,!^ / 
muzyka kąpielowa z Pragi, urząd pocz
towy i telegraficzny. Codziennie 2 razy 
ruch pocztowy odwozi podróżnych do 
bliskiej stacji koleji północnej Pohl. Do-j 
starczaniem podwód i odwożeniem rzeczy 1 
zajmuje się M. Bill w Roznau. Broszury 1 
kąpielowe dostać można we wszystkich 
księgarniach. Na każde życzenie udziela 
informacji das stiidt. C nr-C  omite.

H  

X

oddalone trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji kolei żelaznej Ka 
iM rola Ludwika w Gródku, a jedną od stacji kolei żelaznej Albrechta ^  

w Szczercu, otwarte będą ^
H dnia. SU. m aja 18(76. \
\  Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się 
^  o wszystko, co do wygody szanownych gości jest potrzebne. W

C. k. w óz p o c z t o w y  przez czas sezonu kąpielowego c o  d z i e ń  _  i i i  i
^  między Lwowem i Labieuiem kursując, odchodzić będzie ze Lwowa o ł ,  CIO pPOOUKCJ I SZlUCZnyCrl
5  g0dziD,ie , 7- raI10' Wraca^ c z Lubienia do Lwowa o godzinie 5 po miner(ll ] rnusujących limo
J  P°ln(3niu- Jednorazowa jazda kosztować będzie 1 zł. 20 ct. S  jUid owo cL do utr£ J ama Ma
\  C . k .  b iu r o  te le g r a fic z n e  je s t  w  m ie js r u . ^  rou>nvch i musuiacuch win szam

O wczefne zamówienia pomieazkań uprasza «ię pud adresem: ^  j  - • * • ^  ■' •*  iranlulAiiiTr w  I t  t rk panów, tudzicz aparatów do cisnit

J la s z y i i j
a p a r a t y

\ x

M

Kąpiele w  ROŹNAU.
Dr. W ieselth ier,

lekarz zakładu i członek komitetu leczni
czego udziela najchętniej informacji wzglę
dem powyższego zakładu. D *  d n ia  
18. iua|a le k a r z  te u  m ie s z k a :  
W ie n , I .  S e h o tte n jja sse  10, o d  
te g o  d n ia  w  R o in a a .  2078 3 —3

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Zakład hydryatyczny i żetyczny
W Łopusznie na Bukowinie 2440 4—5

o t w a r t y m  z o a t a n ie  I c z e r w c a .
Ażeby zapewnić gościom przyjem ny pobyt, chorym odzyskanie 

zdrowia, poizyuilem  znaczne ulepszenia w zakładzie. Dachy nowo kivte, 
lepsze utządzenie pokoji, wybudowałem kryty chodnik w ogrodzie. Ż ę 
tyca świeża o 6. rano bywa gościom  dostarczana. W yborna kuchnia, 
doskonała mnzyka przyczyniać się będą do zadowełnienia go ci zostają 
cych w naszym zakładzie. Ułatwiona komunikacja p o c z to w a ; telegra
ficzna, apteka w miejscu. Ordynację lekarską prowadzi D r. S tjŁ H isJm ę 
C z c r k a w s k i  z Czerniowiec. v .  C a t a r g i  dzierżawca.

O wczefne zamówienia pomieszkać uprasza uię pod adresem:
.Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów. ^  pewiemM imUm, »

K to b y  sobie ż y c z j ł  aby dowieziono wodę srarczaną w sw w ęglow ego , w y r a b ia  p o d łu g  n a j
’|io ao L w o w a , raczy udać sią o to wprost do „Zarządu  K n o w tz e g o  i p r a k ty c z n e g o  sy s te m u

Frjirjl M fóiBl
w K D niginhoff

w  C z e c h a c h
Illustrowane cenniki na żądanie w y 

syła się gratis. 2075 3 — 6
Zamówienia we wszystkich rozm ia

rach wykonuje się najpewniej w 14 duiach1876
„Zniżone ceny."

Angielski 
Grodzicki t,

J e d y n ie  p r a w d z iw e , jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety 
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon 
itatowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo 

C en a  o p ie cz ie n to w a u e g o  p u d e łk a  o r y g in .  1 z ł .  w . a .

W o d k a  f r f t n C U N k a  1 s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy —  uszów i zębów, na blizny 
i rany, ua owrzodzenia skirowe, zapalenie ó c z , sparaliżowania i zranie
nia wszelkieg* rodzaju i t. p. 2181 4—?

YT fla sz k a ch  w raz z p rz e p is e m  u ż y c ia  84) ct. a . w.

0:
l e j  t r a n o w y  *  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Krohn et Ce. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię
dzy Wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

C en a  fla sz k i w ra z  z  p rz e p is e m  u ż y c ia  1 z łr .  a . w.
A .  M O L L ,  Tuchlauben, w pobliskości Bazaru, we Wiedniu.

Prawdziwe sprzedają następujące firm y:
W* Lwowie apt. J. Beiaara, Z. Ruokera, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, w B. u- 

lej Reichart, apt., Keler, apt.; w Brodaci* Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. Wi- 
tosław iii, »pt E. Grtinnspann; w Czerniotccach J. Brzozowski, ap., Ig. Sćhuir li, 
C. A ltb apt., J. Golichowski apt., w D obrom ilu  A. Grotowski ap ; w Drohobyczu  
Jozef Aleiiewioz i Lndwik Dobrzyniecki, apt.; »  Glinianach Hełm, apt.; w 6 .  - 
rahomora E. Bodez&t ap.; w Jarosławiu  Józ. Rohm ap.; w Haliczu  Godzonar ap t., 
W H usiałynie  W. Czerski, w Kam ionce L. Zawałkiewicz, w Krakowie dr. Sawi- 
eiewski, ap., Józef Jałm, M. Jawornicki, W. Redyk apt., A. Bazan apt. i K. Wiś- 
®4ewskj apt., w Rimanomie Ant. Muller, apt.; w N owym  Sączu  Kosterkiewiczo va 
? :  ) W. Filipek apt.; fi Nowym Targu  C. Laur; w Przem yślu  Gaidetschka, T.

llt. apt. w Podgórzu Sim. Schlesinger, w Rzeszowie J. Schaitter i spi., w So o- 
Mru * t  ¥ 0t̂ 0' ? ’ aP**> w Stanisławowie F . Stecher, apt. i A. Amirowicz, apt. w 
Attyra Jan Sieiecki. apt.. w Tamsmnlu. A Mora wet z spadkobiercy, Mich, Perl apt.,

Wielogórski, P. Miidner & Comp., F. 
W ojniczu  C. Nodzyński apt., w Zba-

Oitatnie zapa§j
oryginalnych sadzonek chmielu zateckiego

rozsyła handel chmielu

Leopold Telatko i
 ą p p p p p p p

in  S a a z
(Bohmen.)

ars1* dostaje co tygodnia świeży transport ■sS 8

Główny skład dla Galicji

AUGUST SCHELLENBERG

SwlcżoHÓ. FiękitoAC i M ło d o & l
nadam twarzy i powłoc# ciała

CRĆMEORIZA
DE m o j f  DE M : A ( L 0 A
L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 

panujących domów 
207, ulica Saint-Honore w PARYŻU  
1 w głównych magazynach perfum we 

Irancj i i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant. P. Strzyżewskiego 
1976 2 0 -2 4

*

we Lwowie. 2222 — ?

1 8 7 6W  n ie d z ie lę  d n iu  3 0 .  k w ie tn i*
(dbędzie się

w sali ratuszowej o godz. 4. z południa ^

[Zwyczaj, walne Zgromadzenie
Towarz. galicyjskiej kasy zaliczkowej

w e L w o w ie .
^Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności i zamknięcie rachun
ków za rok 1875.

2. Rozdział zysków.
3. Wybór czterech członków Rady załadowczej.
4. Wniosek Rady zawiadowczej dotyczący regulaminu dla od

działu zastawniczego.
Rada zawiad. Tow. gal. kasy zaliczkowej we Lwowie. |

Stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką.
Henryk h:. Łuczyński w. P- przewodniczący. 

2477 i - i  Dr. Aleksander Janowicz m. P- sekretarz.

Towarz. kredytowe miejskie
w e L w o w ie ,

udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,J
_  wydaje6% L isty  dłużne

wićdzialnoscii członków Towarzystwa (dotychczas około 15000) sprzedaje ^  
takowe po a ym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- 
rze eentralnjm e Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowyc , niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-anstrja
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje

W  k ł a d  k i  o s z c z ę d n o ś c i
w swych biurach od j e d n e g o  z l. począwszy na książeczki i 
m u r k i  wkładkowe

procentując je po 6°/0 za 14dniowem wypowiedzeniem 
” " » ’5'%  » 30 „ „
» 87# „ 60 „ „

Biuro towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2.
2186 4 ? D y r e k e ja .

łN



K s ię g a r n ia

F. H. Richtera
we L W O W IE

utrzymują na składzie i poleca

K a l k s t e l n  J. Pamiętnik o rewolucji 
w Polsce 1794 roku 90 c.

K a n tfc z k i podług wyłania 1785 r. 60 c. 
K atech izm  homeopatyczny nauczający 

homeopatji gruntownie w 3 godz. 40 c. 
K olb erg  0 . Krakowiaki i Mazurki zł 140  
K on dratow icz L. (Syrokomla). Dzieje 

literatury w Polsce od pierwiastkowych 
czasów do l7go wieku 3 t>my zl, 5 

K on dratow icz Ł. Poezja 10 tomów 
zł. 12-35

K orzeliń sk i. Opis podróły do A.n- 
atralji, dwa tomy zł. 3 

K ra k o w ia k i. 20 c.
K r a s i ń s k i  Zygm. Pisma, dwa toiuy 

zł. 3 60 w oprawie zł. 4.80 
K n l i c z k o w s k i .  Literatura polska 

zł. 2.50
K w iatom ow n ia nowa czyli sposób 

rozmawiania się za pomocy kwiatów 12 c. 
L am . Kroniki lwowskie zl. 2 
L em ck e Dr. K. Estetyka z 58 ryc. 2 

tomy, przekład Br. Zawadzkiego zł. 6 
w oprawie zł. 7 ’20 

L enartow icz poezje. Z starych zbroić.
Album włoskie 2 tom y (cena zniiona) 50 c. 

L e w e * .  Fizjologia codziennego tycia, 2 
tomy zł. 3

L ip iń sk i Dr. Zarys antropologii psy
chicznej czyli psychologii empirycznej z ł-2 

Ł epkow aki. Sztuka, zarys jej dziejów 
zarazem podręcznik dla podrółnjących 
z 104 drzeworytami zł. 4 

L ibelt K. Rozprawy o odwadze cywilnej— 
miłości ojczyzny — wychowaniu lu
dów 50 c.

Ł uk aszew icz Józef. Wspomnienie po
śmiertne 30 c.

S a c a f l a y  T. B. Dzieje Anglii, l i  to 
mów zl. 11-70 

M ałecki A Gramatyka języka pol
skiego zł. 1’25

— O Jnliuszu Słowackim, 2 tomy zł. 3. 
M a s ł o w s k i  L. Prawo postępu. Stu-

djum przyrodniczo-gpołeezne zł. 1‘25 
M i c k i e w i c z .  Korespondenoje. Tom I. 

zl. 3.
—  L isty do pani Kenstancji 60 c.
— Literatura słowiańska, 4 tomy zł. 6
— Pisma. 6 tomów (Lipsk) zl. 12-60, 

w oprawie zł. 16.20
—  4 tomów. W ydanie paryskie zł. 7-20 

M ili J. O rządzie reprezentacyjnym zł. 1'70 
M olicki Dr. A Z. W ykład systema

tyczny tagmonlogii czyli dotychczas tak 
zwanej ,fiozofii“ . Wstęp zł. 2'50

M oraw ski. Dzieje narodo polskiego: 
I. Piastowie. II. Jagiełłowie. III. i IV. 
Królowie obieralni. V. Stanisław An- 
gest. VI. Polaka pod obecnam panowa
niem. Cena każdego tomn zł. 3‘60 

M orgenbesser A. Damy historyczne 
80 c.

— Obrona Sokołowa 60 c.
M ódlm y s i ę .  Książka do nabożeństwa

w oprawie od* zł. 3 - 5  
M uller K. Świat roślinny, 2 tom y zł. 3 60 
M tlllcr M. Religia jako przedmiot umie

jętności porównawczej zł. 1-25 
Nasi nĘtraiiiontauie 30 c. 
N iem cew icz J. U. Śpiewy biatoryczne 

90 c.
N ow ak ow ski X. Droga do szczęścia 

prawdziwego. Książka do nabożeństwa 
i czytania duchownego. Cena ozdohnie 
oprawionej w płótno zł. 3-20, w safian 
brzegi złocone zł. 4, w szagren zł. 5 

O l e w i ń s k i .  Nauka stenografii polskiej 
O llendorft. Gramatyka francuska z 

kluczem zl. 4
— Gramatyka niemiecka z kluczem zł. 4
— Gramatyka rosyjska z kłączem zł. 2-25 

O dyniec. Poezje, 1 tomy zł. 5-35
—  Listy z podróży, 2 tom y zł. 4
— Tłómaczenia, 5 tomów zł. 5 

Ordon W. Poezje zł. 1-50 
O rzechow ski. Skorowidz Galicji. (Ce

na zniżona) zł. 2
O rzeszkow a. O kobietach zł. 1 80 
O strow ski K. Żywot Tomasza Ostrow

skiego ministra Rzeczypospolitej, potniej 
Prezesa Senatu księstwa Warszawskisgs 
i królestwa Polskiego obejmujący rys wy
padków krajowych, 2 tomy zł. 10 

E adurry T. Prawdziwy życiorys 90 c. 
Tymka pyśma. Tomasza pisma w 

obydwu językach zł. 3 60 
P am iętn ik i pana Kamertona, 3 tomy 

zł. 4-50
P etlscu s. Olimp, czyli mitologia Greków 

i Rzymian zł. 3 ’50 
P ol W . Dzieła tomów 10. Cena tomn zł. 3 

Treść tomn I. W it Stwosz, poemat z 
pomników historycznych XV. wieku. Pa
cholę hetmańskie, Dyarjnsz Walentego 
Różanki. Z wyprawy wiedeńskiej, Ra
psod rycerski.
Treść tomu II. Północny wschód Eu
ropy pod względem natury: Rzut oka 
na powierzchnię europejskiego ląfiu. H y
drografia.
Treść tomn III. Pamiętniki JMC. Pana 
Winnickiego w trzech częściach. Mohort, 
rapsod rycerski z podania. Powódź, dra
mat w trzech częściaeh. (Tom 4ty w 
druku).
—  Pieśń o ziemi nasiej zł. 1-50
—  Pieśni Jannsza zł. 1'50, w opra

wie zł. 3
— Starosta kiślaski zł. 3"60 

P raw a i obowiązki sędziów priysięgłych
w Anstrji 60 c.

P r a d z y ń s k i  E. O prawach kobiety 
zł. 2-70

P ro m y k , ilustrowane czasopismo dla 
młodzieży, redagowane przez Władysława 
Bełzę z 41 ilustracjami Rok I. zł. 1'50 

P rzew odnik  dla cieśli zł. 1-70
— dla maszynistów zł. 3-50
—  dla mularzy zł. 2-50
—  dla szewców zł. l -50 

P rzew o d n ik  po Lwowi* (z ułanem) i ł .  1 
R egulam in instruacyjny dla c. k. pie

choty anstr. zł. 1 '60
R o b e r t s o n .  Nauka jęzzka angielskiego 

zł. 2
R oczn ik  Towarzystwa historyczno-lite

rackiego w Paryżu r. 1866— 67 po zł. 5 
R o g a lsk i L. H istorja literatury pol

skiej, 2 tomy zł. 10
—  Ohrai h istorji powszechnej od naj
dawniejszych do najnowązych czasów, 5 
tomów zt, 7-50 ’

Koli ling. Zgubne zasady talm ndjam n do 
serdecznej rozwagi żydom, i chrzefetanom, 
z dodatkiem memorjaiu St. StazzjcaSO c. 

Hyc barsk i L. T. Literatura polska w 
historyczno-krytycznym  zarysjp,.;2  to- 
my zł. 3 i , 3

R ys historyczny Kampanii roku, y309, 2 
tomy zł. 3-60 , ...

R z e ń  w mieście Moskwie 1606 r. zl. 1-80 
Saw icki E. Dr. O publicznej opiece jad 

obłąkanymi zl. 2 ‘50
— Sprawozdanie z podróży nąąkowej 
w 1875 rokn odbytej 20 c.

Schm ttt H. Dzieje Polski 18. i )9 . 
wieku (1733— 1882) 3 bomy zł. 6>80

—  Szkic historyczny dziejów 30-ietniego 
panowania Stanisława Augusta ostatniego 
króla polskiego zł. 1-25

S e n n i k  wielki ilustrowany perskie egip
ski 60 C.

S ielaw a. M itologie i religie 60 t. 
S t e m i e d u s k i  L. W inc, Pol i jeg o  poe

tyczne ntwory zł. 25 0
—  Religijność i mistyka w życiu i 
poezjach Adama Mickiewicza zł. i
—  Wieczory pod lipą zł. 1 

S i m o n  J. Rzecz o szkole zł. 1-40 
S i k o r s k i  A. Filozofia Jaia  Śniadec

kiego 60 Cr /

Do składu obić (tapet) i dekoracji *

J. S. JttrgensaL
Trenczyńsbie Cieplice

we Węgrzech.

cuzkich i niemieckich.
•  Oraz zwraea się uwagę na właBny, krajowy wyróh

i stór i zaluzji
-|' z drzew a, które na wystawie wiedeńskiej 1873 r 
4  zostały odznaczone medalem zasługi i niczem pra- 
I ktyczniejszem zastąpione być nie mogą, tak z przy- 

4  ca yny swej trwałości, jakoteż z własności materjałn,
I z którego są wyrabiane gdyż drzewo jako zły 

przjwodnik ciepła, w lecie chłód, a w zimie ciepło 
utrzymuje

Ceny fabryczne bardio przystępne.
4 4  # - 4 - R - * - R - 4 -  4 -

Od dawien dawna sławno siarezane Cielica, od 29 —328 R. Przeciw go- 
, reumatyzmowi, nowralgiom, pnrażeąiom, słabościom skórnym i w ko

n i. H a lic k a  w e L w ow ie, y,ściach, chorobom wenerycznym i szkrofułon,. Początek sezonu 1. maja. Dla
nadeszły, jak corocznie, w n a jw lę k u z y m  do- 1k? f i low^ h si« 0 pod każdym
borze iwieze zapasy z fabryk', angielskich, fruń- W  ̂ OiOwie kąpielui Dr. Sfag. 1 i Dr. k e m u r a .  Bliższych
— ł.„ l  • i.-x n ,.-  .. . w  szczegółów udziela2447 2—4

i
i

2.144 2— 20 Z a r z ą d  k ą p ie lo w y

SYROP I PASTA PA BLAYN
Środek len bardzo przyjemnego smaku, przepity wany od -jo lal z pomyślnym 

skntkiem przez najznakomitszycli lekarzy w Paryżu, leczy MEŻYT GRYPY 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁAUOSCI CARDŁA, KATAHT, ZAPALENIE PIERŚ1 ’ 
jak również KANAŁU UliYNOWEGO PĘCHERZA. —  IV Paryżu, u p. tiluyn, 
aptekarza, 7, ul. de Afarche-St.-Ilor.ure. YV Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Medyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikolascli ; w Warszawie, 
w skladacli nialeryalów aptecznych pp, Galie i Mrozowskiego.

:iixzzxz=x“=:5«
t J. Drexler & Synowie

plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e  
polecają swój obficie zaopatrzouy 

M a g a < y d  p l ó c l e i i ,  s t o l o  tv c j b i e l i z n y ,  s e l i i r t ln g ń w ,  
najnowszych p e r k a i i  na suknie, b i e l i z n y  m ę s k i e j ,  
m a t e r j i  m e b l o w y c h ,  gotowych p r z e ś c i e r a d e ł  1 p o -  

s z e n -e k ,  p o ń c z o c h  i  s z k a r p e t e k  itp.
G ł ó w n y  s k ł a d  

K ohler watowanych, kocyków, materaców i poduszek
l i O Ż K l  ż e l a z n e .

w największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

SR- DYW ANY ANGIELSKIE 'RC  
Chodniki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły

po cenach najniższych stałych.
Zwracamy uwagę szanownej P ubliczności, że zamówienia na

Kompletne wyprawy pościeli
u s k u t e c z n i a m y  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

Obstalunki na prowincjo wysyłam y odwrotną pocztą. 2335 4

I

l i  asserheilanitalt
in Murzzusclhlag,

(Zakład wodno-leczniczy w Mur z z ns c h l  ag)
stacji telegraficznej i kolejowej (pociąg pospieszny), południowej kolei kolo Summe- 
riiigu, 3 godzin od Wiednia, w wspaniałych styryjskich górach, i  wygodnem ele- 
ganckiem urządzeniem, tanieuii i tudnami pokojami — pokoje pojedyncze po 2, 3, 
4 zl. ua tydzień pokoje podwójne dla 2 osób tak samo do 6 zl.

Charakter takowego, jako zakładu wodo leczniczego, pod każdym względem su
rowo się przestrzega. Wiadomo, ie  słabości, „turę wszelkiej medycynie się opierały, 
zostały kuracją wodną usunięte. Otwarcie ostatniego kwietnia.

Lekarz prowadzący skład: D r  E l i g i u s z  H a c k e r .  
Prospekta rozeslają się na żądanie gratis. 2072 3— 3
Adres: W ł a s s e r h e i l a u s t a l l  i  u  M u r z z u s c h l a g  ( S t e i e r m a r k , )

L. 18. D. D T./1876.

j Żniwiarki i kosiarki
•  oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich system ów :
4  Saimielsoua Omnium H oyal, żniwiarki i kosiarki
4  najlepsze ze wszystkich, które najhardziej polecani;
•  Wooda, Jofinstona, Ceres, Miuerwa, Kerby, Caauiuion, Hornsby’egn:
J  Governo, Progres, Advance, Springbaiair e , Paragon; Buckey,
4  Silesia niemieckiego wyrobu itd., każda z dwoma nożami.
4  C e n y  n a j u i / s z e .
•  Upraszam o w c z e s n e  zamówienia gdyż osobno, później 
j  sprowadzane będą droższe.
4  Najsłynniejsze lokomobile i młocarnie parowe
•  Marshalla oraz wszelkie machiny i narzędzia mam  
4  zawsze na składzie.
•
J  9275 7 16 b r a k ó w .  :
• • • • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • » • • • • • <

L. Zieleniewski,

Ogłoszenie.
Dyrekcja Towarzystwa h / , ; i  j mm. ubezpieczeń

w Krakowie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. statutu gradowego

wykaz najwyższych cen
po jakich w Galicji w W. ks, Krakowskiem, w ks. Bukowińskiera i na Szlązku, w poje
dynczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od gradobicia

w r. 1876 przyjmowane będą.

2K3?* Dezprzecznie najtańsze i najlepsze
*3= \ i<‘i cewkowe

jakio dotąd wyrabiano, są wyrobu

Ors & Macnaught w Glasgowie
Czarne równe i białe 200 lok. per Gros 7 i ł .  25 ct.

6 drutowe równe i białe 200 łokci per Gros 9 zł.
6 drutowe równo i b ia łe 300 Yarda przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros zt. 12 tO.

Skład u K a n n a  & S i n g e r
w e  W I E D N I U ,  I .  ( l a u z a g a s s e  N r .  1 .

gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie gatunki Wfetąiek jed w abnych i 
AkHMmitiiycli, towarów N/mnkleruklr-I. i  krótkich, j e d w a b
do szycia, w e ł n ę ,  n l e i .  z e f i r ,  o d z n a k i  i węgierskie towary s z n u r k o w e  
jakoteż p o t r z e b y  k r a w i e c k i e  I  s z e w s k i e .  Zlscania załatwiają «i« rychło
a odprzedającym opuszcza sic stosowny rabat. goui 2 — 30

Biała, 
Bochnia,

Brzesko,
Chrzanów,

Dąbrowa
Gorlice,

Grybów,
Junto,

Kolbuszowa, 
K raków , 
Limanowa, 
Myślenice,

, Mielec, 
Nowy Sącz, 

Nowy Targ, 
Nisko,

Pilzno,
Ropczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,

Wieliczka,
Żywiec,

Szląsk,

Bircza, Krosno, R udki,
Brzozów, Lisko, Sambor, 

Cieszanów, Lwów, Sanok,
Dolina, Łańcut, Stare Miasto, 

Drohobycz, Mościska, Stryj, 
Gródek, Przemyśl, Turku,

Jarosław, Rawa, Żółkiew, 
Jaworów, Rzeszów, Źydaczów,

Bohorndczany, Kamionka str., Stanisławów, 
Bobrka, K ołom yja , Tarnopol, 

Borszczów, K ot.ów , Tłumacz,
Brody, Nadworna, Trembowla, 

Brzeżany , Podhajce , Zaleszczyki, 
Burzacz, Przemyślanjr, Zbaraż,

C zortków , Rohatyn, Złoczów,
Horodenka, Skałat i Ks. Buko- 
H nń atyn , Śn iatyn , w iósk ie,

Kałusz, Sokal

Po
zy

cj
a Gatunek zboża

waga 123 li
trów czyli 
jed. korca

cena 123 li
trów czyli je
dnego korca 
wagi obok 
wyrażonej Gatunek zboża

waga 123 li
trów czyli 
jed. korca

cena 123 li
trów czyli je
dnego korca 
wagi obok 
wyrażonej

Gatunek zboża

waga 123 li
trów czyli 
jed. korca

cena 123 li
trów czyli je
dnego korca 
wagi obok 
wyrażonej

kilo
gram

lunty
wied. złr. ct. kilo

gram
funty
wied. zlr. ct. kilo

gram.
funty
wied. złr. ct.

l Żyto ozime 90 160 7 __ Żyto ozime 90 160 6 Żyto ozime 90 160 5 50
2 n jare 90 160 7 — „ jare 90 160 6 — y> jare 90 160 5 50
3 Pszenica ozima 95 170 9 5C Pszenica ozima 95 170 8 50 Pszenica ozima 95 170 8 —
4 .  jara 95 170 9 — t. jara 95 170 8 — » jara 95 170 7 50
5 Jęczmień 79 140 6 50 Jęczmień 79 140 5 50 Jęczmień 79 140 5 ----
6 Orkisz 79 140 7 — Orkisz 79 140 6 __ Orkisz 79 140 5 __
7 Owies 55 100 4 — Owies 66 100 4 — Owies 56 100 3 50
8 Hreozka 79 140 5 50 Hreczka 79 140 5 50 Hreczka 79 140 4 50
9 Kuku rud za 95 170 6 50 Knkurudza 95 170 6 — Kuknrud/a 95 170 5 —

10 Proso 100 180 6 50 Proso 100 180 6 __ Proso 100 180 5 —
11 Groch li i0 180 9 — Groch 100 180 8 __ Grocb 100 180 7 —
12 Bób 100 180 8 — Bób 100 180 7 __ Bób 100 180 6 —
13 Fasola 100 180 9 — Fasola 100 180 8 50 Fasola 100 180 7 —
14 Soczewica 100 180 8 50 Soczewica 100 180 7 50 Soc/ow ca 100 180 6 —
15 Wyka 100 180 7 50 Wyka 100 180 7 — Wyka 100 180 6 —
16 Konicz czerwony 100 180 50 — Konicz czerwony 100 180 45 --- Konicz czerwony 100 180 45 —
17 > biały 100 180 60 — biały 100 180 55 __ « biały 100 180 55 —
18 Rzepak zimowy 84 150 11 — Rzepak zimowy 84 150 10 --- Rzepak zimowy 84 150

-1 K
9 50

19 » letni 84 150 9 50 „ letni 84 150 8 50 „ lotni 84 150 8 __ _
20 Lmanka 84 150 8 50 Łnianka 84 150 7 50 Lniauka 84 150 7 ___
21 Konopie przędzone 56 100 16 — Konopie przędz. 56 100 13 --- Konópie przędz. 56

n  '7
100 10 __

22 Nasienie konopne 67 120 9 — Nasienie konopne 67 120 6 50 Nasienie konopne 6 1 120 5 50
23 Len przędziwo 56 100 18 — Len przędziwo 56 100 16 ---- Len przędziwo 56 100 16 __
24 Nasienie lniane 84 150 11 — Nasienie lniane 84 150 10 --- Nasienie lniane 84 150 8 50
25 Chmiel 56 100 70 — Chmiel 56 100 60 --- Chmiel 56 100 60
26 Mak 56 100 15 — Mak 56 100 15 --- Mak 56 100 15 __
27 Kninek 56 100 14 — Kminek 56 100 15 --- Kminek 56 100 15 _
28 Anyż rosyjski 56 100 18 — Anyż rosyjski 56 100 17 --- Anyż rosyjski 56 100 16 ---
29 „ płaski 56 100 16 — „ plaski 56 100 15 --- n plaski 56 100 15 ---
30 Tymotka 67 120 18 — Tymotka 67 120 18 --- Tymotka 67 120 18 ---
31 Kartofle 1 korzec 1 50 Kartofle 1 korzec 1 50 Kartofle 1 korzec l —

X X X X X X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X X
X  Towarzystwo X

Galicyjskiej kasy /J ia b w e j*
21 u lic a  H a l ic k a , przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności X
o d  j e d n e g o  z l .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je  

po 6 %  z 3-dniowein wypowiedzeniem,
P0 7 %  * 1 4 -  ,  „  2247 9—?

po 8 %  Z 3 0 -  n
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 

pierwszej wkładki.

Pod temi su me mi warunkami pizyjmuje Towsrzrstwo gali
cyjskiej ka^y zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

K X X K X X K * K X K *  ****XKxn*KXK
NIEZAWdBBGO 

SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE.
feitiiio dustatecznif do uleczenia hjz uży- 

,  lcl:> żadnych Innych środków. Znajduje
się w głównych aptekactrw ia-całym  świecie. \V Paryżu u wynalazcy, p .  B R O I ) ,  
Ilotileyurtl Magenta 158, —  (Ządac należy prosrektn).— 30 lat powodzenia.
Dostać można wh Lwowie w ajitsce pana Mikolascli. 10GS 44—52

Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny nizsze od wyżej ozuaczonych; cen wyższych Dyrekcja do uhezpieczema w myśl §. 11. Statutu przyjąć 
nie może, W razie gradobicia wynagrodzenie udzielone® będzie wedle cen ubezpieczonych, a nie wedlo eon targowych. 2449 2 -3

H. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski.

Ośmielamy się niniejszom podać do w adom ości, żo A .
W o o d  wyłączną agenturę dla Galicji od panów Muckeaii &  (,,i. ode.
brał i takową n a  n a s  p r z e n i ó s ł .

Zalecając, pr/.y tej sposobności w praktyce za doskonale “ 'Uatie

Waltera A. Wooda kosiarki 
„ n żniwiarki

donosimy zarazem, że ntrzjmujemy bogato zaopatrzony «'<lad części za
pasowych do tych maszyn.

Clayton & Shnttleworth
Lwów, ulica g r ó d e c k a  l2.

Illustrowane prospektu tak tych mas/.yn, jakoteż tychże części
zapasowych są ua żądanie do usług. 2426 3-  ?

Wydawca, właściciel i ądpawi«d«alo| redąktor Jan DebrintUki. Z drukami „Gazety Narodowej,, J Dob.-z.',fiat;eg - A i/-i


